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O głoszone zos ta ło  rozporządzenie 
m in istra  skarb/u z dnia 6 lutego 1933 roku 
w  sp raw ie  op rocen tow ania  i okresów  
umorzetv'ra pożyczek  długoterm inow ych, 
zabezp iecza jących  listy  za s taw n e  i ob!.- 
£acje B anku G o sp o d ars tw a  Krajowego 
i P a ń s tw o w e g o  Banku Polnego.

R ozporządzenie  to jest nowem. w aż- 
r e m  posunięciem w ładz  państw ow ych , 
w y p ły w a ją cem  z ogólnego, dokładnie 
o p racow anego  p rog ram u  pom ocy dla 
ro ln ictw a. P ro g ra m  ten. w p ro w ad zo n y  
p rzez  R ząd  w drodze rozporządzeń , obo­
wiązuje iuż p raw ie  w całości, a obejmuje 
ulgi k re d y to w e  i podatkow e, w pro w ad za  
n ad zó r  sąd o w y  oraz postępow anie  roz­
jem cze w stosunkach  z w ierzycielami, 
u ła tw ia  i finansuje parcelację  oddłuże­
n iow ą i t. p„ a więc s tw a rąa  warunki, 
um ożliwiające — jak to ustalono na pod­
s taw ie  dok ładnych  badań — istnienie i 
rozw ój olbrzym iej w iększości gospo­
d a r s tw  rolnych. N iew ątpliw ie pew na, 
n iewielka ilość najs łabszych w a rs z ta ­
tów nie podoła trudnościom  naw et w o- 
becnycn  w arunkach , dla ogólnego jednak 
dobra, tego rodzaju gosp o d ars tw a  jako 
b ezw aru n k o w o  niezdolne do życia. mn- 
szą  raz  w reszcie  ulec likwidacji lub 
przejść w inne odpowiedniejsze ręce. N a­
tomiast dla całości naszego ro ln ictw a 
pow sta ją  w arunki, um ożliwiające mu -  
nieraz zapew ne p rzy  pew nych  ofiarach 
— istnienie w ram ach  ścisłej i zdrow ej 
kalkulacji handlowej.

R ozporządzenie  m inistra  skarbu  do­
ty czy  k red y tó w  Banku G ospodars tw a 
K ra jow ego i P ań s tw o w eg o  Banku Rol­
nego: dla rolników w ażne  są te posta­
nowienia, k tóre odnoszą się  do k redy tu  
rolniczo-ziemskiego. W  tym  zakres .e  
ulgi dla dłużników  Banki. G ospodars tw a  
K ra jow ego nie różnią się od ulg p rz y ­
znanych  dłużnikom P ań s tw o w eg o  Ban­
ku Rolnego. D latego poniżej om ówione 
będą —  jako ogólniejsze — korzyści o- 
s iągane przez tych. k tó rzy  zaciągnęli 
zobow iązania  w listach za s taw n y ch  i o- 
bligacjach m elioracyjnych  P a ń s tw o w eg o  
Banku Rolnego.

Na podstaw ie  om aw ianego rozporzą­
dzenia udogodnienia i ulgi dla rolników, 
k tó rzy  zaciągnęli w P ańs tw ow  ym Ban­
ku Rolnym pożyczki w listach za s ta w ­
nych i obligacjach m elioracyjnych  pole­
gają na:

1) obn :żeniu op rocen tow ania  2) p rze­
dłużeniu okresu, na k tó ry  pożyczka  zo­
s ta ła  udzielona. 3) w prow adzen iu  po­
czą tkow ego  okresu  ulgowego, w c ą g u  
k tó rego  d łużnicy płacić będą w yłącznie  
oprocentow anie , nie uskutecznając  żad ­
nych  w płat  na um orzenie pożyczki.

Ulgi p o w y ższe  odnoszą się do w s z y ­
stkich pożyczek  w 7 %  i 8 %  listach za­
s taw n y c h  P. B. R. oraz do w szystk ich  
k re d y tó w  m elioracyjnych, udzielonych 
w  7 % obligacjach m elioracyjnych  P. B. 
R. S p ra w a  zaległości za ró w n o  pocho­
d zący ch  z p rzed  1 s tyczn ia  1932 r., jak 
i późniejszych będzie uregulow ana przez 
specjalne _ w e w n ę trzn e  zarządzen ia  
w ładz  P a ń s tw o w e g o  B anku Rolnego.

Niemcom zagraża ponowna katastrofa finansowa?
Berlin. Biuro W olffa komunikuje: 

„Przedłużenie t. zw . „kredytu dyskonto­
wego", udzielonego Bankowi R zeszy w 
w ysokości 70 miijonów dolarów przez 
cztery banki zagraniczne (Bank w ypłat 
m iędzynarodowych w  B azylei, Bank An­
gielski, Bank Francji i Federal R eserve  
Bank w  N ow ym  Jorku) napotyka na tru­
dności, poniew aż banki w ierzycielsk ie  
z uwagi na ostatnio zaobserw ow ane w a­
hanie kursu dolara, zażądały specjalnej 
gwarancji w alutow ej w postaci w zm oc­
nionej klauzuli złota.

W obec  tego Bank R zeszy  zapropono­
w a ł bankom  wierzycielskim , aby  zrzekły  
się zm iany  klauzuli walutow ej, albo zgo­
dziły  się na zw ro t  długu. P oniew aż je­
den z banków w ierzycielsk ich  opow ie­
dział się za zw rotem  długu, liczyć się 
należy z tem, iż w najbliższych dniach 
nastąpią pew ne przesunięcia —  przesu­
nięcia w  obrotach złotem."

W  zw iązku  z kom unikatem  urzędo­
w ym  prasa  zaznacza, źe Bank Rzeszy 
d ,a-u iszczenia  należności, m usiałby  na- 

j być odpow iednią ilość walut, w y z b y w a -  
ijąc  się zagran icą  ró w n o w arto śc i  w zło- 
'c ie . Dzienniki niemieckie są  zdania, że 
operacja taKa nie m iałaby  żadnego w p ły ­
wu na stałość w alu ty  niemieckiej, zależ­
nej nie od zapasu złota i dewiz, s łużą­
cych dla jej pokrycia ,  lecz od u trzym ania  
odpow iedniego s tosunku m iędzy  o b ro ­
tem nieniędzy a produkcją i w y m ian ą  to ­
w arów .

*
Wiadomość powyższa, pochodzącą z 

oficjalnej agencji niemieckiej, w dość

niejasny sposób przedstawia spraw ę w y ­
cofania 10 miijonów dolarów kredytów  
w alutow ych, jakie zosta ły  zaciągnięte 
przez Bank R zeszy  po katastrofie ban­
kow ej w  Niem czech z lata 1931 r. —  
W  każdym razie przy 849 miljonach mk. 
zapasu złota i dew iz Banku R zeszy  spła­
ta tego kredytu w yn oszącego  prawie 300 
miijonów mk. będzie stanow ić pow ażny  
w ysiłek . Nic w ięc dziwnego, że giełdy 
za rea g o w a ły  zniżkow ą tendencję marki 
niemieckiej.

Marka spada.
Warszawa. Giełda warszawska notuj’e 

gwałtowny spadek kursu marki. Notowa­
nia dewiz niema. Banknoty w zaofiarowa­
niu, bez odbiorców spadły do kursu 210 z 
tendencja zniżkową. Zniżka tłumaczona 
jest w trojaki sposób: Pierwsza wersja

widzi w tem tylko chwilowe w pływ y finan- 
sjery żydowskiej, jako odwet za bojkot.

Druga wersja spadek marki wiąże z płaU 
nością Niemiec 75 miijonów dolarów do 
Banku wypłat międzynarodowych.

Wreszcie trzecia uważa to za skutek 
mianowania dr. Schachta prezesem Banku 
Rzeszy. Schacht jest gorącym rzecznikiem 
inflacji.
W yzbyw ają się  papierów niemieckich.

Londyn. Jako skutek wiadomości o rze­
komej inflacji w Niemczech City londyńska 
wyzbywała sie gwałtownie pożyczek nie­
mieckich Dawisa i Younga, 1% pożyczka 
Dawisa spadła na giełdzie o 8ł4 punktów 
do 75, pożyczka Younga spadła od
5 punktów do 60. Jest to najniższy kurs tych 
pożyczek w  roku bieżącym, które w  roku 
tym osiągnęły kurs 100 za pożyczkę Dawisa 
i 92 za pożyczkę Younga.

Rosja zamawia w Polsce buty i żelazo.
Łódź. S o w p o lto rg  p er trak tu je  za 

pośredn ic tw em  łódzkiej izby przem ysio  
wo-handlow ej o zakup 100.000 par obu­
wia, które  m ają  być  w y s łan e  do S o w ie ­
tów. S zczegó ły  d o s taw y  są już om ó­
wione. O uzyskanie  tego olbrzym iego 
zam ów ien ia  ubiegają się dw ie  w y tw ó r ­
nie łódzkie.

Berlin. P ra s a  hug en b erg o w sk a  infor­
muje o licznych i bezw zględnych anulo- 
waniach obstalunków, poczynionych  
przez sow ieck ie organizacje handlowe 
w Niem czech. R ów nocześnie  p rasa  do­
nosi o nawiązaniu w  W arszaw ie roko­
wań z sow ieckiem  przedstaw icielstw em

handlowem o dostaw ę 30 tys. ton w y ro ­
bów  w alcow niczych  dla przem. górnośl.

Zamordowali katolickiego dziennikarza.
W iedeń. „A rbeiterz tg ."  donosi, że za­

s trze lony  przez  h it le row ców  pod Kuf- 
s teinem  dr. Bell b y ł  inform atorem  kato ­
lickiego dziennika, w y ch o d ząceg o  w  
M onachjum p. t. „D er g rade  W e g “. Dr. 
Bell by ł też  śc igany  p rzez  n a ro d o w y ch  
socjalis tów  i za to, że znał zbyt w iele ta­
jemnic stronnictwa narodow o-socjalisty- 
cznego. „A rbeiterz tg ."  p o w ta rz a  w ersję ,  
jakoby dr. Bell zaprzyjaźniony był ze  
„sprawcą" pożaru Reichstagu Luebbe.

I. Kredyt długoterm inowy \  listach  
zastaw nych  P. B. R.

1. Obniżenie oprocentowania. P o­
c z ąw szy  od dnia 1 s tyczn ia  1933 roku 
oprocentow anie  w szystk ich  pożyczek  
d ługo term inow ych, udzielonych w li­
stach za s taw n y ch  P. B. R.. zostało  ob­
niżone do 4 Vz% w  s tosunku rocznym ,

, t  zn., że pó łroczna ra ta  w ynosić  będzie 
2V4%. czyli 2 zł 25 gr od każdych  stu 
z ło tych  pożyczki, a 22 J  50 gr od każ­
dego ty s iąca  pożyczonego w listach za ­
s taw n y c h  P. B. R. Dla zorien tow ania  
się w rozm iarach  ulgi p rzyznane j obec­
nie dłużnikom P ań s tw o w eg o  Banku Rol­
nego należy p rzep row adz ić  następujące 
p o rów nan ie :

Od każdego tysiąca  złotych płacił 
pożyczkobiorca  p rzed  1. 1. 1933 r. p ro ­
centy  w w ysokośc i:  

p rz y  pożyczce w 8% list. zast. roczn e 
80 zł. półrocznie —  40 zł. 

p rzy  pożyczce w  7 % list. zast. ro cz ­
nie 70 zł. półrocznie — 35 zł. 

obecnie p rocen ty  od w szystk ich  p oży ­
czek  będą ró w n e  i w yn iosą  rocznie 45 zł, 
półrocznie — 22,50 zł.

2. Przedłużenie okresu, na który po­
życzka została udzielona. D otychczas  
d ługo term inow e pożyczki w listach za ­
s taw n y c h  P . B. R. udzielane b y ły  na o- 
k re sy  różnej długości od 10 do 30 lat.

; W  roku  ubiegłym  w ładze P ań s tw o w eg o  
B anku Rolnego, p ragnąc  pójść na rękę 
sw y m  dłużnikom postanow iły , iż po­
życzki udzielone na okres  k ró tszy  mogą

być. na życzeńie  dłużnika, przenoszone 
do dłuższego okresu  umorzenia.

P rz y  takiem  przeniesieniu pożyczki, 
czyli p rzy  przedłużeniu czasu  jej sp łaca­
nia, zm niejszała  się o czy w iśc ie  w y so ­
kość tej części ra ty ,  k tó ra  obracana  była  
na  um orzenie pożyczki. Znaczna ilość 
d łużników  P ań s tw o w eg o  Banku Rolnego 
sk o rzy s ta ła  ze w spom nianego udogod­
nienia; obecne za rządzen ia  w ładz pań­
s tw o w y ch  idą jeszcze dalej, gdyż w szy ­
stkie pożyczki d ługoterm inow e, zacią­
gnięte w' listach za s taw n y ch  P a ń s tw o ­
w ego Banku Rolnego, po odliczeniu od 
ich w ysokości tego co już zostało  umo­
rzone, o trzym ają  n o w y  okres  spłaty , 
w y n o szący  55 lat i rozpoczyna jący  się 
1 s tyczn ia  1933 roku. Dzięki temu z a rzą ­
dzeniu ta część  ra ty  półrocznej, k tóra  
w płacana byfa na um orzenie p ożyczk’. 
ulega dalszem u pow ażnem u zmniejsze­
niu. Korzyść, jaką osiągną rolnicy z ob­
niżenia op rocen tow ania  i przedłużenia 
okresu  um orzenia pożyczek  p rzedstaw ia  
się w  stosób nas tępu jący :

R ata  pó łroczna od każdego  ty s iąca  
pożyczki w listach za s taw n y ch  P .  B. R.. 
sk łada jąca  się z oprocen tow an ia  i umo­
rzenia w ynosiła  ogółem  (bez dodatku 
adm inis tracyjnego  w w ysokości V£%): 

O kres  um orzenia  10 lat 8 %  listy  zast.
ra ta  półr. 75 zł od każdego tys. zł. 

O kres  um orzenia 10 lat 7 %  listy zast.
ra ta  półr. 70.40 zł od każd. tys. zł. 

O kres  um orzenia 20 lat 8 % listy zast.
ra ta  półr. 50.60 zł od każd. tys. zł. 

O kres  umorzenia 20 lat 7 % listy zast. 
r a ta  półr. 46,90 z ł  od każd. tys.  zł.

O kres  um orzenia  30 lat 8 % lis ty  zast. 
ra ta  półr. 44,30 zł od każd. tys.  zł.

O kres  um orzenia  30 lat 7 % listy  zast. 
ra ta  półr. 40,10 zł od każd. tys. zł.

Obecnie ra ta  pó łroczna w ynos ić  b ę ­
dzie 25 zł.

Zgłaszanie  do P a ń s tw o w e g o  B anku 
Rolnego p rośby  o przedłużenie  okresu  
um orzenia jes t  zbędne, gdyż  nastąpi ono 
z m o cy  u s ta w y  w  stosunku do w s z y s t ­
kich d łużników  P . B. R„ k tó ry ch  zobo­
wiązanie zaciągnięte  zosta ło  w listach 
zas taw n y ch .  O czyw iśc ie  u s ta w o w e  
przedłużenie okresu  um orzenia k red y tu  
nie będzie p rzeszkodą  dla każdego, kto 
zechcia łby  spłacić sw e  zobow iązan ie  w  
stosunku do P a ń s tw o w e g o  B anku Rol­
nego w terminie wcześnie jszym .

3. Trzyletni okres ulg dodatkow ych  
(karencji). J a g  zaznaczono  w yże j  p rz y  
pożyczce  w  w ysokości 1000 zł ra ta  pół­
roczna. obejm ująca op rocen tow an ie  i 
w płatę  na um orzenie pożyczki, w ynosić  
będzie obecnie 25 zł. U w zględnia jąc  je­
dnak  szczególnie trudne położenie, w ja­
kiem znajduje się ro ln ictw e, w ład ze  pań­
s tw o w e  w p ro w ad z i ły  poza w ym ien ione- 
mi d o tychczas  ulgami, t rzy le tn i  okres  
ulg dodatkow ych , obow iązu jący  od 1-go 
s tyczn ia  1933 r., k tó rego  znaczenie po­
lega na  tem. że w o m aw ianym  okresie, 
t. j. od 1 s tyczn ia  1933 r. do 1 s tyczn ia  
1936 r., d łużnicy  P a ń s tw o w e g o  Banku 
Rolnego zwolnieni są  od spłacania części 
ra ty , przeznaczonej na um orzenie zobo­
wiązania, a p łacą tylko procenty .

<C. d. n. dn. 10 b. m.)
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W rocław. Bojówka hitlerowska do­

konała we wtorek wieczorem napadu na 
kilku studentów Polaków w  czasie gdy 
wracali wieczorem do domu. Dwaj stu­
denci pobici 1 pokaleczeni zdołali ujść na­
pastnikom, dwaj inni Kania i Jankowski 
oraz znajdujący się w  ich towarzystwie  
nauczyciel polskiej szkoły mniejszościo­
wej na Śląsku Opolskim Straszyński zo­
stali przez napastników porwani i upro­
wadzeni w  niewiadomym kierunku. Do

środy wieczorem nie można było uzy­
skać żadnych informacyj o losie upro­
wadzonych.

Piła. W wyniku rewlzyj, prowadzonych 
wśród Polaków na Pograniczu w Wielkiej 
Dąbrowie (Gross Dammer) u Kasprzaka, 
Kleskego i Budycha, zabrano u ostatniego 
kilka pism i wydawnictw polskich legalnie 
wychodzących w Niemczech, książki do na­
bożeństwa oraz dokumenty miejscowego 
oddziału Związku Polaków w Niemczech

Lubeka. Policja przeprowadziła re­

wizje domowe n przeszło 400 podejrza­
nych osób. Skonfiskowano pewną ilość 
rewolwerów i bibuły komunistycznej- 
Równocześnie obłożono aresztem ma­
szyny do pisania i aparaty do powiela­
nia, na których drukowano nielegalne 
pisma komunistyczne. Ogółem areszto­
wano 55 osób, przeważnie komunistów, 
wśród których znajduje się wielu komu­
nistów zagranicznych.

 o -

Roosevelt zgodził sie na przyjazd 
Mac Donalda, ale pod warunkami.

Londyn. W  związku z wyjazdem  
Mac Donalda do Waszyngtonu na uwagę 
zasługuje fakt, że ze strony angielskiej 
podkreślają, jakoby podróż ta miała na 
celu ożywienie spraw rozbrojeniuwycli 
I wszechświatow ej konferencji gospodar­
czej, a nie sp raw y  rewizji długów wo­
jennych. Prezydent Roosevelt miał ja­
koby dać do zrozumienia za pośrednic­
twem  Normana Davisa, że niema nic 
przeciw przyjazdowi Mac Donalda do 
Waszyngtonu i gotów jest w ysłać ofi­
cjalne zaproszenie, o ile premjer angiel­
ski zobowiąże się, że długi wojenne nie

będą oficjalnie ujawnionym tematem  
rozmów. Prezyden t Stanów Zjedn. uwa­
ża za możliwe, w  razie gdy dojdzie do 
skutku porozumienie z Mac Donaldem 
w sprawach, od których zależy powo­
dzenie wszechświatowej konferencji go­
spodarczej, zwrócić się do kongresu o 
nadanie mu specjalnych pełnomocnictw 
do odroczenia rat przypadających na 15 
czerwca, aż do czasu konkretnego zała­
twienia sprawy. Gdyby jednak Mac Do­
nald nalegał na oficjalne rozpatrywanie 
sp raw y długów, to Roosevelt nie w i­
działby szans możliwości uzyskania

Przedstawiciele prasy zagranicznej 
w Berlinie nie ulękli sie Hitlera.

Berlin. Między związkiem prasy za­
granicznej w  Berlinie, a rządem Rzeszy  
wybuchł poważny konflikt. Rząd Rze­
szy  bowiem domaga się natychmiasto­
w ego ustąpienia prezesa związku p. Mo- 
rera, korespondenta „Chicago Tribune*1, 
k tó ry  jeszcze przed objęciem władzy 
przez Hitlera napisał książkę pt. „Niem­
cy  cofają zegar". Obecny rząd Rzeszy 
dopatruje się w  tej książce osobistej o- 
brazy kanclerza Rzeszy Hitlera i z tego 
powodu domaga się ustąpienia autora z 
prezesury związku prasy zagranicznej. 
Dotychczasowe pertraktacje między 
związkiem a rządem pozostały bez re ­
zultatu. mimo, że ambasador amerykań­
ski w  Berlinie w ydał p. Morerowi jak 
najlenszą opinję.

Odbyło się nadzwyczajne zebranie 
członków związku, na którem prez. 
M orer złożył oświadczenie, iż jako od­
powiedzialny korespondent i dzienni­
karz  absolutnie nie może uznać żadnego 
ograniczenia co do rzeczowego infor­
mowania sw ego dziennika, przyczem  
zaznaczył, że zakwestionowana przez 
rząd R zeszy książka, której jest auto­

rem, nie zawiera nic innego, jak tylko 
rzeczową krytykę zaobserwowanych  
przez autora faktów.

Mimo to jednak p. M orer oświad­
czył gotowość ustąpienia, aby nie s ta­
wiać całego związku w trudnej sytuacji. 
Nad prośbą dymisji p. Morera odbyło się 
głosowanie, w  którem 60 głosów wypo­
wiedziało się przeciwko dymisji, 7 za 
dymisją, zaś trzech członków w strzy ­
mało się od głosowania. Po wyrażeniu 
w  ten sposób prez. Morerowi votum za­
ufania, zabrał głos korespondent berliń­
ski „Popole d l ta l ia "  p. Rojano, który 
zaproponował, aby związek zlikwido­
wał się samowolnie, nie czekając aż u- 
czynią to przymusowo władze niemiec­
kie. Wniosek ten jednak uznany został 
za nieaktualny, ponieważ dla ważności 
tego rodzaju wniosku potrzebna jest 1/5 
ogólnej liczby członków związku. W o ­
bec takiego stanu rzeczy, związek prasy 
zagranicznej w Berlinie istnieje narazie 
nadal w dotychczasowej formie, istnieją 
jednak uzasadnione obawy, że w na j­
bliższych dniach zostanie on przez rząd 
Rzeszy rozwiązany.

zgody kongresu na moratorium i w ów ­
czas przyjazd Mac Donalda uważałby za 
bezcelowy. Mac Donald przylał warun­
ki i jedzie do Waszyngtonu oficjalnie nie 
dla sprawy długów wojennych, lecz w 
sprawach rozbrojenia i konferencji gos­
podarczej.

Londyn. Data wyjazdu Mac Donal­
da do W aszyngtonu została przesunięta 
o ,%a dni. Prem jer  wyjedzie w sobotę 
15 kwietnia. Przesunięcie terminu w y ­
jazdu nastąpiło ze względu na statek, 
ponieważ M acDonald pragnie pojechać 
na pokładzie parowca ..Berengaria", na 
którym już jeździł do Ameryki przed 
trzema laty. ..Berengaria" odpływa w ła­
śnie 15 kwietnia. Mac Donald wyruszy 
w powrotną drogę na pokładzie tegoż 
statku w dniu 16 kwietnia a w Londynie 
będzie dopiero 1 maja. W  W aszyngto­
nie Mac Donald pozostanie 5 dni.

— .— O O O --------

Źle wyszli na bojkocie.
Now y Jork. „New York Times" ko­

mentując oficjalne wstrzymanie kampa- 
nji antyżydowskiej w Niemczech, s tw ier­
dza. iż jedyną przyczyną, która wpłynę­
ła na decyzje rządu Rzeszy, były obawy  
przed represjami natury gospodarczej i 
finansowej. Sam fakt jednakże zaini­
cjowania bojkotu i kampanji przez rząd 
Rzeszy przyniósł Niemcom w opinji na­
rodów tak poważny uszczerbek, iż nie­
prędko będzie mogła ona być napra­
wiona.

3. kupon
(razem 5) na

bezpłatne ogłoszenie
W ydąt I zachow ali

O bjaśn ien ie  n!2ej.

Do Czyfeln ków!
Chcąc, aby nasi Czytelnicy w szech­

stronnie korzystać mogli z działu ogło­
szeń naszych gazet, które abonują, po­
stanowiliśmy zainteresow ać czytelni­
ków tymże działem przez bezpłatne o* 
głaSzanie sie. W  tvm  celu zamieszcza­
my w pierwszych dniach każde­
go miesiąca kupony w  ilości 5 sztuk, co 
drugi dzień jeden kupon. P o wycięciu i 
nadesłaniu tych 5 kuponów razem do 
Administracji naszvch gazet,  ̂umieści­
my bezpłatnie drobne ogłoszenie do 15 
słów , którego tekst należy równocześ­
nie przesłać z kuponami. Trzeci ku­
pon zamieszczamy w numerze dzisiej­
szym. Zaznaczamy, że nadesłać trze­
ba w szystkie 5 kuponów razem na 1 o- 
głoszenie!

Korzystajcie zatem. Kochani Czytel­
nicy, ze sposobności bezpłatnego ogła­
szania. wycinajcie kupony i nadsyłaicie 
wraz z tekstem ogłoszenia (do 15 słów) 
do Administracji naszych gazet.

Dotychczas proces Gorgonowej pochło­
nął 60 ty sięcy  złotych.

Sprawie Gorgonowej poświecą wiele 
pism krajowych w dalsz. ciągu dłuższe ar­
tykuły i uwagi. Jak donosi iedno z pism 
długotrwały proces kosztuie iuż dotąd 
skarb państwa 60.000 zł. W związku z pro­
cesem poczyniono podobno kilka wielkich 
zakładów na temat wyroku. (—)

?rc m  sie
(Tabela nieurzędowa.)

W arszawa. W  dwudziestym piątym 
dniu ciągnienia 5-ei klasy 26-ej polskiej 
loterji państwowej padły główne w y ­
grane na następujące num ery:

Zt. 15.000 na nr. 88616.
Zł. 16.000 na nr. 81936.
Zł. 5.000 na n -ry : 31875 66733 86115 125313.
Zł. 2.000 na n -ry: 7837 13514 30130 38239 

4 4318+  48226 4 7 1 0 9 +  49638 55316 72992 128S95 
129158 143876.

Sowiecki protest w Berlinie.
Moskwa. P rasa  podaje, że ambasa­

dor ZSRR. w Berlinie Chinczuk 'odwie­
dził ministra spraw  zagranicznych von 
Neuratha i wręczył mu w imieniu rządu 
sowieckiego w etreszczeniu protest zł >  
żony przez Litwinowa na ręce von Dirk- 
sena, ambasadora niemieckiego w Mos­
kwie. Ze swej strony ambasador Chin­

czuk powtórzył protest w Imieniu rządu 
sowieckiego przeciwko pogwałceniu 
praw i interesów ZSRR. przez rewizje
dokonane w sowieckich przedstawiciel­
s twach handlowych w Hamburgu i w 
Lipsku oraz przez akty  gwałtu, areszto­
wania i złe traktowanie obywateli so­
wieckich.

Sieroty.
Pow ieść z niedawnych czasów.

13) (Ciąg dalszy.)
W szyscy  jednak ufali, że ręka spra­

wiedliwości ludzkiej go dosięgnie. Do- 
kądby bowiem mógł się schronić i jak 
daleko uciec w tak krótkim czasie?  Nie­
wątpliwie schronił się gdzieś niedaleko. 
S pry t żandarmów w ykryje  niezawod­
nie wkrótce jego schronisko i p rzyw le­
cze go przed sąd, ażeby poniósł karę. na 
jaką zasłużył.

4.
Wdowa i sieroty.

Zanim Franuś do domu przybyć zdo­
łał, już okropna wiadomość o śmierci 
męża doszła do uszu Makowej. Najpierw 
przyniosła jej s traszną nowinę sąsiadka 
najbliższa, a potem ze szkoły przybiegły 
z wielkim płaczem dzieci, które jeszcze 
do szkoły chodziły. Józef i Jadwisia.

— Matko, matko — płakała Jadwisia 
— co my teraz poczniemy bez ojca.

— Któż mógł być takim człowiekiem 
bez litości, że nam ojca zabił — mówił 
wśród łez Józef.

M akowa wśród tej rozpaczy i płaczu 
zachowała jedyna równowagę. Serce 
pękało jej z bólu, lecz na pozór była spo­
kojna. Cóżby bowiem było, gdyby w 
tak wielkiem nieszczęściu i ona utonęła

we łzach i bólu? W szakże teraz, gdy 
Mak żyć przestał, na niej spoczęła głó­
wna troska o całą rodzinę, o dzieci. Choć 
przeto ból wielki przenikał jej serce, mu­
siała go zdusić w sobie, ażeby zachować 
spokój, jaki zachowuje sternik zagrożo­
nego gw ałtow ną burzą okrętu: gdy obok 
niego w szyscy drżą ze strachu, on jeden 
stoi wśród niebezpieczeństw spokojnie 
i pełni swój obowiązek, od czego życ.e 
tylu ludzi zależy.

I od Makowej ąaleźą teraz wielk:e 
rzeczy i ona jest niejako jedynym sterni­
kiem dla siebie i swoich dzieci osiero­
conych.

Tymczasem nadszedł także Franus. 
Przez drogę uspokoił się zupełnie. Pier­
wszy ból minął, a równocześnie przy­
szła rozwaga.

— Ojca nie ma. matka niewidoma, 
cóż się z nami stanie? — myślał idąc 
ku domowi. — Ja  jako najstarszy po­
winienem ojca zastąpić, lecz jak to zdo­
łam zrobić? Niczego jeszcze nie umiem, 
bo dopiero od dwóch lat za ślusarza się 
uczę. Nie zarabiam ani grosza, a nawet 
ojciec zobowiązał się majstrowi za na­
ukę zapłacić. Dopiero za rok nauka s:ę 
skończy i wtedy też zacznę zarabiać. 
Lecz co poczniemy przez ten rok?

Józef jeszcze chodzi do szkoły. Uczy 
się dobrze, więc może go teraz już w y ­
puszczą i mógłby zacząć także się cze­
go uczyć u jakiego rzemieślnika. N e 
bardzo mu się to będzie wprawdzie po­

dobało, bo on do książek najwięcej lgnie 
i gdyby ojciec był pożył, kto wie. czy- 
by go nie bvł posłał do wyższych szkół.

Teraz oczywiście nic z tego być n e 
może. bo skąd wziąć pieniądze? Józek 
będzie musiał zostać rzemieślnikiem.

A Jadw isia?  Będzie chodziła do 
szkoły.

Lecz najważniejsze pytanie, co się 
stanie z matką naszą?

Gdyby me była niewidomą z pew­
nością zapracowałaby na życie dla sie­
bie i dzieci, ale bez ócz cóż pocznie?

Ach Boże i Panie, opiekunie s ierit.  
racz się nad nami zmiłować!

Skoro Franek wszedł do chaty, za­
raz się domyślił, że matka już wie o 
wszystkiem. Siedziała jak zwykle w 
kącie z zaczętą pończochą w ręku. lecz 
nie przebierała palcami. Była bardzo 
biada, a na tw arzy  widniał w yraz  wiel­
kiej boleści.

Franek zobaczywszy ją tak smutną, 
rzucił się do niej i objąwszy jej kolana, 
nie zdołał nic więcej wypowiedzieć. jak:

— Matko, matko!
Makowa położyła mu obie ręce na 

głowie i przez krótką chwile milczała. 
Potem rzekła:

— Nie płacz Franusiu, nie płaczcie 
dzieci. Gdyśmy ojca stracili. Pan Jezus 
będzie naszym ojcem. Nie płaczcie, 
dzieci.

— Czyś widział ojca? — spytała się 
Franka.

fodi
h t past

diX lepiza 
pasta do obuwia

— Widziałem — odpowiedział zapy­
tany. — Ma przestrzelone piersi. W szy­
scy mówią, że morderca zaczaił się na 
niego w gęstwinie, gdy z miasta powra­
cał i stamtąd strzelił.

—  Kto? — wyszeptała Makowa.
—  Nikt nie wie — odrzekł Franek. — 

Pan sędzia i doktór byli z żandarmami 
pod krzyżem, gdzie ojca naszego zna­
leźli.

— Pod krzyżem! — powtórzyła Ma­
kowa. — A gdzie jest teraz ojciec?

— Zabrali go do miasta i lekarze ma­
ją zbadać przyczynę śmierci.

— Biedny Franciszku — zawołała 
Makowa — i po śmierci jeszcze me dają 
ci spokoju.

— Mnie sie sędzia także w ypytyw ał, 
co ojciec wczoraj wieczorem robi! kie­
dy z domu wyszedł i dokąd sie udał.

— Powiedziałeś wszystko, jak było? 
— zapytała Makowa.

— Szczerą prawdę powiedziałem — 
odpowiedział Franuś. — Żandarmi zna­
leźli też w lesie. niedaleko krzyża, białą 
chustkę od nosa i rewolwer. W szyscy 
myślą, że to chustka i rew olw er mor­
dercy.

(Ciaz dalszy  nastaDi.)



Kronika bieżąca ] N iedziela Palm ow a. {
Piątek

7
kwietnia

Św . Siedmiu boleści, 
Matki Boskiej.
Św . Epifanjusza, bi­

skupa i męczen. 
Św . Jana Chrzcicie­
la de la Salle, wyzn 
Slow .: Przestaw .

Jutro sobota, 8 kwietnia: Św. Dioni­
zego, biskupa, męczennika.

*

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5,09; o godz. 18,24. 
K s i ę ż y c a  o godz. 14,50; o godz. 4,01.

Z historii Śląskie1.
7 kwietnia. 1193. Papież Celestyn III 

zatwierdził porozumienie i ugodę a rc y ­
biskupa P io tra  gnieźnieńskiego, księcia 
Bolesława Wysokiego i krew nych zmar 
łego Piotra  W łasta  i biskupa w roc ław ­
skiego Zyrosława, aby benedyktynów z 
klasztoru św. Wincentego w e Wrocła 
wiu usunąć dla ich gorszącego życia i 
marnowania dóbr klasztornych, a w pro­
wadzić premonstratensów. Tak został 
kościół św. Marcina złączony z opac­
twem  św. Wincentego w Elblągu. — 
1433. Umarł książę Kazimierz oświęcim ­
ski, zostawił wdowę Małgorzatę a cór­
kę ks. Jana II racib. Później w yszła  za 
księcia Ziemowita mazowieckiego. — 
1553. Stany księstwa raciborskiego, zło­
ży ły  hold królowej wdowie Izabeli. — 
1657. Marcin Ignacy W aw ry , proboszcz 
z Radzionkowa, poświadcza słowa ks. 
Klaybora w Torn. Górach, że kościół 
farny N. M. P. w  Bytomiu obnażony jest 
z wszelkiej ozdoby. Sklepienie jest tak 
złe, iż lada dnia zawalić się może. Brak 
posadzki, ławek i okien. Dom farny stoi 
jak ruina jaka. — 1925. Celem uczczenia 
pamięci Karola Miarki i Pawła Stalma­
cha uchwalił se.m śląski fundusz stypen- 
dyjny imienia tych dwu działaczy naro­
dowych na Śląsku, przeznaczając na ten 
cel 250 000 zł. Z dochod. tego funduszu 
udziela się zapomóg kształcącej się mło­
dzieży śląsk. w zakładach naukowych 
wyższych i średnich.

W roku: 1662. Żołnierze skradli 
dwom obywatelom z Rybnika bydło i za 
pędzili je do W odzisławia. Celem ode­
brania im bydła urządzono formalną wy 
p raw e  wojenną, której koszta obliczono 
na jeden talar i 16 sgr. — 1663. Rybni- 
czanie poróżnili się z Gliwiczanami. Gdy 
więc fury rybnickie, wiozące rudę z P ie­
kar, zajechały do Gliwic, zatrzymano 
tamże cztery wozy z końmi, a później 
jeszcze jednego wołu. — 1663. Na całym 
Śląsku w tymże roku bvło w mustrze 
193 000 walecznych mężów.

Ta niedziela przypomina nam uroczy 
s ty  wjazd Pana  Jezusa do Jerozolimy 
kilka dni przed śmiercią. Nazywa się 
dlatego palmową, gdyż w dniu tym by­
wają w  kościele palmy święcone, a dzie­
je się to ku temu przypomnieniu, że przy 
wjeździe Chrystusa Pana  do Jerozolimy 
mieszkańcy weszli mu z palmami w rę­
ku na przeciw i wołali: „Hosanna Sy­
nowi D aw idow em u!“ Po  skończonem 
święceniu palm odbywa się w  kościele 
lub w koło kościoła procesja, uprzytom ­
niająca nam ów uroczysty wjazd Pana 
Jezusa do Jerozolimy. W racając, zasta- 
ie kapłan bramę kościelną zamkniętą; 
bierze przeto krzyż procesjonalny, ude­
rza nim trzy  razy  w  bramę, poczem się 
ona otwiera, a procesja wchodzi do ko­
ścioła. Ceremonja ta przypomina nam, 
że przed przyjściem na świat Zbawicie­

la było niebo zamknięte, dopiero przez 
jego śmierć krzyżow ą zostało ono otwo­
rzone.

Już w e Mszy św. wskazuje Kościół 
na bliską śmierć Chrystusow ą; czyta 
bowiem kapłan w  miejsce Ewengelj. 
pasja, t. j. opis gorzkiej męki i śmierci 
Pana  Jezusa wedle Ewangelji św. Ma­
teusza rozdział 26 i 27. Gdy kapłan w 
pasji doszedł do słów : „Jezus skłonił 
głowę i skonał“ , pada na kolana, aby 
rczw ażać śmierć Zbawcy świata i pro 
sić dla siebie o łaskę dobrej śmierci

Pasja byw a w  Wielkim Tygodniu 
cztery razy  czytana i to w  Niedzielę 
Palmową według św. Mateusza w Wie 
ki Wtorek według św. Marka, w Wie! 
ką Środę według św. Łukasza, a 
Wielki Piątek według św. Jana.

Przy otyłości naturalna w oda gorzka 
Franciszka-Józefa pobudza przemianę 
materji w  organizmie i w pływ a na wy- 
smukłość kształtów. Zal. przez lekarzy.

w

W jazd Chrystusa do Jerozolimy.

—  O uregulowanie detalicznych cen Iny w  czasie od 15 maja do 2 czerw ca 
węgla. W  związku z ukazaniem się ro z -> b .  Kurs jest bezpłatny. W pisowe 10 zł
n n r v Q r l ,7Pnic ł  m i n i c t r a  r»r*7Ptr txrc)n i 7 r r > / - N o l    _______• • t

Św ięto Matki Boskiej Bolesnej.
obchodzi Kościół w piątek przed Palmo­
w ą niedzielą przypominając nam przez 
nie naiprzód ową nieopisaną boleść Mat­
ki Najświętszej, gdy pod krzyżem Svna 
swego stała, a potem owe 7 innych bo­
leści. które były udziałem Boga Rodzi­
cielki 1. przy przepowiedni Sym eona; 
2. przy ucieczce do Egiptu; 3. gdy Pana 
Jezusa zgubiła w świątyni Jerozolim­
skiej; 4. na widok krzyż niosącego Zba­
wiciela; 5. przy jego ukrzyżowaniu;
6. przy zdjęciu ciała Jego z krzyża;
7. gdy go do grobu złożono.

%

VIelki Tydz e i.
Ostatni tydzień 40-dniowego postu 

poprzedzający wprost uroczystość 
Z m artw ychw stania  Pańskiego nazyw a 
się Wielkim Tygodniem, albo też „św ię­
tym" lub „cichym Tygodniem".

Tydzień ten nazywają  dlatego „świę 
tym", gdyż Kościół w  tym tygodniu roz­
pamiętywa prześwięte tajemnice w zy ­
wając nas, abyśmy ten tydzień święto- 
bliwie na rozmyślaniu gorzkiej męki i 
śmierci Zbawiciela świata przepędzili. 
W  języku kościelnym nazyw a się ten ty ­
dzień „Wielkim" (Hebdomas major), 
„nie dlatego — powiada św. Chryzo­
stom — jakoby więcej godzin lub dni li­
czył niż inne tygodnie, tylko, że w tym 
tygodniu spłynęły na nas wielkie dobro­
dziejstwa Boże".

Najważniejszemi i najgodniejszemi 
uwagi dniami są: Niedziela Palmowa,
Wielki Czwartek, Wielki Piątek  i Wiel­
ka Sobota.

porządzenia ministra przemysłu i handlu 
o uregulowaniu cen węgla w sprzedaży 
z kopalń na rynek krajowy, minister spr. 
w ew nętrznych zwrócił się do wojewo­
dów. polecając im kontrolę detalicznych 
cen węgla. W szczególności wojewodo­
wie zwrócić mają uwagę, czy ceny te 
zostały w handlu detalicznym obniżone 
odpowiednio do obniżki cen hurtow- 
nych.

Winni pobierania za węgiel nadmier­
nych cen detalicznych, nie odpowiada 
jących obniżonym cenom hurtowym, po 
ciągani będą do odpowiedzialności karno 
administracyjnej (gdy ceny węgla są 
wyznaczone), lub karno - sądowej.

O niestosowaniu się kopalń do posta­
nowień wymienionego rozporządzenia 
wojewodowie zawiadamiać mają bez­
zwłocznie ministerstwo przemysłu i han 
dlu

Zgłoszenia na kurs przyjmuje sekreta- 
rjat Państw ow ej Szkoły Higjeny, W a r­
szawa, ul. Chocimska 24.

— Zmiany w ustawach o czasie pra­
cy i urlopach dopiero od roku 1934. Mi­
nisterstwo opieki społecznej wyjaśniło, 
że uchwalone w marcu rb. przez ciała 
ustawodawcze nowele do ustaw y z dnia 
18 grudnia 1919 r. o czasie pracy w prze 
myślę i handlu, oraz do ustawy z dnia 
16 maja 1922 r. o urlopach dla pracowni­
ków zatrudnionych w przemyśle i han­
dlu — mają wejść w życie dopiero z 
dniem 1 stycznia 1934 r.

Do powyższego terminu obowiązują 
w  całej rozciągłości nieznowelizowanc 
przepisy tych ustaw, w  szczególności 
zaś postanowienia, dotyczące 6-godzin- 
nego dnia pracy w sobotę, staw ek do­
datkowego wynagrodzenia za godziny 
nadliczbowe w wysokości 50 proc. i 100 
proc. płac normalnych, oraz zapłaty  za 
dni urlopu.

— Z Państwowej Szkoły Higjeny.
Kurs dla lekarzy ośrodków zdrowia od­

b ę d z ie  się w  Państw ow ej Szkole Higje-

Moiewódziwo ś^skre.
* Zakaz zabaw i koncertów w czasie 

wielkanocnym. Dyrekcja policji w  Ka­
towicach podaje do publicznej wiado­
mości, że na podstawie § 12 rozporzą 
dzenia policyjnego z dnia 14 lutego 1912 
o zewnętrznem  święceniu niedziel i 
świąt są zakazane:

W Wielki Piątek wszystkie zabaw y 
publiczne, produkcje wokalno - deklama 
cyjne i muzyczne, oraz przedstawienia 
teatralne. Dozwolone są tylko produkcje 
muzyki kościelnej w kościołach i w to 
kałach tych stowarzyszeń, które mają 
na celu urządzenie produkcji o wyższym 
poziomie artystycznym .

W Wielki Czwartek i w Wielką So 
botę: 1. publiczne zabaw y taneczne
bale, 2. produkcje wokalno - deklama- 
cyjne. widowiska, 3. przedstawienia te­
atralne i wszelkie produkcje muzyczne,
0 ile ich charakter nie będzie poważny 
Zakazane są natomiast bezwarunkowo 
produkcje deklamacyjne, widowiska 
produkcje muzyczne w dancingach i ka­
baretach (cafe chantants).

W e wszystkich innych dniach Wiel 
kiego Tygodnia oraz w pierwsze święto  
Wielkiej Nocy publiczne zabaw y tanecz 
ne i bale, odczyty, deklamacje, widowi­
ska i produkcje muzyczne w dancingach
1 kabaretach (cafe chantants).

* Przygotowania Akcji Katolickiej 
przez Misję W ewnętrzną. Po dokonaniu 
prac przygotowawczych, organizacyj­
nych i zapoznaniu z ideologją Misji W e­
wnętrznej ogółu duchowieństwa (odby­
ły się dwie serje kursów M. W . dla ka­
płanów) — rozpoczęto dalszy etap roz­
wojowy M. W. uświadamianie o niej lu­

dzi świeckich przez organizowanie de- 
kanalnych kursów M. W. dla członków 
zarządów  bractw , kongregacyj, sodali- 
cyj i innych zrzeszeń kościelnych.

Dotychczas odbyły się takie kursy  o 
M. W . w  9 okręgach i objęły ogółem 75 
parafij. Liczba uczestników wynosiła od 
300— 400 osób. Każdorazowo kursy by­
ły reprezentowane przez delegacje róż­
nych stow arzyszeń  M. W .:  męskich i 
żeńskich, młodzieży i s tarszych. Żywo 
interesowała się temi kursami również 
inteligencja.

Kurs rozpoczynano i kończono uro- 
czystem nabożeństwem w  kościele i 
specjalnem kazaniem. Tem aty  w yg ła ­
szanych na sali w ykładów  obejmowały 
dziedzinę organizacyjną, ideową i apo­
stolską Misji W ewnętrznej, rekolekcyj 
zamkniętych i czytelnictwa katolickiego.

Dalsze kursy obejmą resztę dekana­
tów diecezji katowickiej.

Tym  sposobem idea Misji W ew nętrz  
nej przeniknie szersze m asy  katolików 
w diecezji i przygotuje zastępy głęboko 
wierzących katolików do apostolstwa 
świeckich Akcji Katolickiej.

Z Katowickiego
Pierw szy iniędzyśw ietlicow y turniej 

deklamatorski.
+  Katowice. Komisja . świetlicowa 

miejskiego komitetu d o  spraw  bezrobo­
cia w  Katowicach zorganizowała w  ub. 
miesiącu nader c iekawą imprezę p. n. 
„M iędzyświetlicowy turniej deklamator 
ski“. W  turnieju, który odbył się 28 m ar 
ca  rb. w  czytelni przy ul. Pocztow ej 
wzięli udział najlepsi deklamatorzy(k;) 
poszczególnych świetlic. W ybór dekla- 
macyj, aczkolwiek dowolny, był bardzo 
odpowiedni. Komisję sędziowską tw o­
rzyli pp. dr. Kobiela, prof. gimn. państw.. 
Korowiczowa, kierowniczka świetlicy 
żeńskiej, Desago, kierownik szkoły, Lu- 
kasówna, nauczycielka, ś liw a, k ierow­
nik świetlicy męskiej, Sala, przewodni­
czący komisji. Deklamacje niemal w szy­
stkie s ta ły  na wysokim  poziomie i by ły  
przez deklamatorów solidnie przygoto­
wane. Nic więc dziwnego, iż turniej stał 
się miłym wieczorkiem, k tó ry  w szyscy  
uczestnicy na długo zatrzym ają w  pa­
mięci. Dnia 4 bm. odbył się dla uczest­
ników turnieju uroczysty  wieczorek, na 
którym  przew. komisji rozdał p ierw ­
szym deklamatorom specjalne nagrody 
książkowe. P ierw sze  nagrody otrzymali 
p. H. Hermański i p. Bóhmówna, drugie 
p. A. Zdebel i p. W iderówna, trzecią p. 
F. Duda. Reszta biorących udział o trzy­
mało na pamiątkę udziału w  konkursie 
kilkanaście książek. P rz y  śpiewie, de­
klamacjach i dobrej kawie spędzone dru­
gi wieczór iście deklamatorski.

Uroczysty przebieg akadeinji Z. M. P. 
„jedność".

+  Katowice. Związek Młodzieży P ra  
cującej „Jedność" na Śląsku obchodził 
uroczystą akademję w  dniu 4 bm. w  
Teatrze  Polskim z okazji swego 10-let- 
niego istnienia. Na program  złożyło się: 
przemówienie p. pos. W ieczorka, hymn 
.Jeszcze Polska..." w ykonany przez or­
kiestrę policji wojew. śl. oraz deklama­
cja „Ody do młodości" w  wykonaniu p. 
Śmietany - Sokolskiego, absolwenta szk. 
dramatycznej. W  następnym punkcie o- 
degrał zespół a rtystów  Teatru  Polskiego 
sztukę p. t. „Proboszcz wśród ubogich", 
sztuka ta w yw arła  na zebranych nieza­
tarte wrażenie. Akademję zaszczycili 
sw ą obecnością: pan wicewojewoda śl. 
dr. Saloni, senator Grajek, poseł Sikora, 
oraz inni starsi działacze. Zebrani uchwa 
iii następującą rezolucję: „Młodzież pra 

cująca Górnego Śląska, zebrana na uro­
czystej akademji z okazji 10-lecia istnie­
nia Związku Młodzieży Pracującej „Je­
dność" w  dniu 4 kwietnia 1933 r. w  Tea­
trze Polskim w  Katowicach, świadoma 
znaczenia wolnego dostępu do morza, 
Śląska i Pom orza dla Polski, oświadcza 
jednomyślnie, że wszelkie zakusy na­
szych sąsiadów zachodnich o zagarnie­
cie tych odwiecznie polskich ziem. spot­
kają się z tw ardym  odporem młodego 
pokolenia pracy, które każdej chwili go­
towe jest do obrony całości Ojczyzny, 
wywalczonej krw ią  ojców."



W ywiadówka w  szko!e przysposobienia 
kupieckiego.

Katowice. W yw iadów ka w  jednoro­
cznej koedukacyjnej szkole przysposo­
bienia kupieckiego katowickiej Izby Han 
dlowej odbędzie się w  niedzielę, dnia 9 
<bm. o godzinie 10 przed południem w 
kancelarii szkoły w  Katowicach przy ul. 
S taw ow ej 6. (Gmach szkoły powszech­
nej).

Skazanie denuncjanta i przemytnika.
Katowice. Sąd okręgow y karny w  

Katowicach zasądził w e środę na mie­
siąc więzienia F ryderyka  Jałowieckie­
go z Kończyc za to, iż ułatwił kapralo­
wi W. P . Lipie ucieczkę do Niemiec. 
Jałowiecki przeprowadził Lipę przez 
zieloną granicę na stronę niemiecką. — 
T en  sam sąd skazał za oszczerstwo na 
jeden miesiąc majstra krawieckiego 
Franciszka Bębenka z Dębu. Mianowicie 
Bębenek w lutym rb. doniósł do wydzia­
łu oświecenia publicznego, iż nauczyciel 
Pa jąk  znęca się podczas lekcji bez po­
wodu nad dziećmi. Rozprawa w ykazała  
bezpodstawną denuncjację i dlatego zo­
sta ł skazany na jeden miesiąc więzienia.

Kradzież kosztowności.
W ełnowlec. W  nocy na 5 bm. nie­

znani sp raw cy  przy pomocy podrobio­
nych kluczy włamali się do mieszkania 
Schreibera  Reinh. w  W ełnowcu przy 
ul. Kościuszki 7 i skradli w iększą ilość 
biżuterji, złoty zegarek męski,, oraz ka­
setkę żelazną z zawartością  420 zł. czem 
•poszkodowali Schreibera na około 2500 
zł. S praw cy  po dokonanej kradzieży nie 
pozostawiwszy po sobie żadnych śla­
dów, zbiegli w  niewiadomym kierunku.

Zemsta przemytników.
Blelszowice. Dnia 4 bm. około godz. 

22 na ul. Górnej obok restauracji Dłu­
gosza w  Bielszowicach dwaj zawodowi 
przem ytnicy Jan Suchta i Józef Magiera 
obaj z Bielszowic zaczepili dozorcę cel­
nego Dw orzyka Wilhelma z P aw łow a  i 
z zemsty silnie go pobili, a ponadto sk ra ­
dli mu 40 zł. poczem zbiegli. (k

Psie figle.
Nowa W ieś. Dnia 5 bm. przed połu­

dniem o godz. 19,30 nieznani dotychczas 
sp raw cy  na torze kolejowym pomiędzy 
Nową W sią a Bielszowicami, ułożyli za­
porę drewnianą w  poprzek szyn, którą 
odrzucił, pociąg tow arow y nr. 3486 zdą­
żający w tym czasie z Rybnika do Ko- 
chłowic. Zapora w  ruchu kolejowym nie 
spowodow ała żadn. przeszkody. Pod za- 
zarzutem  dokonania tego czynu, p rzy­
trzym ano trzech mężczyzn w szyscy  w 
wieku około 20 lat z Bielszowic i Nowej 
W si, k tórzy jednak do zarzuconej im 
winy się nie przyznali. (k

Z Kró\ Huty
Zaciąg oficerów rezerw y na ćwiczenia.

Król. fiuta. Dyrekcja policji w  Król. 
Hucie podaje do publicznej wiadomości, 
że w  bieżącym roku zostaną powołani 
na ćwiczenia wojskowe oficerowie re­
z e rw y  wszystkich rodzajów broni z ro­
czników 1905, 1903, 1901, niektórych ro­
dzajów rocznika 1895, 1894 i 1893 i inni 
jak również podchorążowie. Bliższe 
szczegóły są podane na afiszach rozwie­
szonych na terenie tut. miasta. W yjaś­
nień w sprawie odroczeń ćwiczeń udzie­
la biuro wojskowe dyrekcji policji po­
kój nr. 12.

W ywiadówka w  gimnazjum matemat.- 
przyrodnlczem.

Król. Huta. Dyrekcja państw, gimna­
zjum matein.-przyrodn. w  Król. Hucie 
(ulica św. P io tra  5) komunikuje niniej- 
szem, że w  piątek, dnia 7 bm. odbędzie 
się o godz. *17 w yw iadów ka dla rodzi­
ców. P rzed  w yw iadów ką odbędą się ze­
brania patronatów klasowych.

Organizacyjne zebranie komitetu 
obchodu uroczystości 3 Maja.

Król. Huta. W gmachu magistrackim 
w  Król. Hucie odbyło się organizacyjne 
zebranie komitetu obchodu uroczystości 
3 Maja pod przewodnictwem  prezyden­
ta Spaltensteina. W zebraniu wzięli u- 
dział przedstawiciele władz państwo­
wych, komunalnych, samorządowych i 
różnych orgamzacyj społecznych. Usta­
lono program uroczystości oraz w y b ra ­
no komitet w ykonaw czy z przewodni­
czącym  ks. dr. Milikiem na czele. Poseł 
Kornke zaznaczył, iż uroczystość 3 Maja

Z Cieszyi
Ferje wielkanocne.

Cieszyn. W  szkołach powszechnych 
i średnich trw ać będą w roku bieżącym 
według rozporządzenia ministerstwa o- 
św ia ty  od środy 12 kwietnia do środy 19 
kwietnia ferje wielkacnocne. (c)

Z cieszyńskiej rady gminnej.
Cieszyn. Na ostatniem posiedzeniu 

rady gminnej pod przewodnictwem wi­
ceburmistrza Gabrischa powzięto nastę­
pujące uchwały: Restauratorowi Ciche­
mu obniżono część dzierżaw y na 180 zł. 
Trafikantom Morysowi na W yższej B ra­
mie zezwolono na umieszczenie tablicy 
reklamowej. Robotnikowi miejskiemu 
Buzkowi, który w ysłużył przeszło 25 
lat, przyznano emeryturę  30 zł miesięcz­
nie. W ydział dróg zawiadamia, że ce­
mentowanie ulicy Błogockiej nastąpi w 
tym roku i prosi o upłynnienie przyrze­
czonej subwencji 5000 zł. W ypłacenie 
subwencji uchwalono. Zapadła uchwala 
zakupna autowozu do skrapiania ulic za 
cenę 28.300 zł z zakładów Fiat w W ar­
szawie. Firma ta dała najniższą ofertę. 
Dostawa wozu nastąpi w przeciągu 6 ty ­
godni. Burmistrz dr. Michejda rozpo­
czął urlop i udał się na kurację zagra­
nicę. (c)

Z sali sadowej.
Czechowice. W  dniu 17 września ub. 

roku w Czechowicach odbywała się za­
baw a weselna, podczas której powstała 
bójka. W  czasie bijatyki 24-letni robot­
nik Józef Przem yk z Zarzecza został za­
bity nożem przez 21-letniego Ludwika 
Jurczyka z Dziedzic. Jurczyk skazany 
został przez sąd okręgowy w Cieszynie 
za zabójstwo na 2 lata więzienia, zaś je­
go spólnicy otrzymali w sądzie grodz­
kim w Bielsku po 10 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem na 3 lata. (c)

Uciekł ze złamaną nogą.
Bogumin. Do tutejszego szpitala 

przywieziony został Teofil Bobrzyk z 
Darkowa ze złamaną nogą. W krótce 
potem przybyła ż a n d a rm e m  i przesłu­
chiwała Bobrzyka. który podejrzany jest 
o dokonanie licznych kradzieży. Kie­
rownictwu szpitala polecono śc'sły do­
zór nad pacjentem, który po wyleczeniu 
miał być odstawiony do więzienia. Po 
odejściu żandarmów Bobrzyk uwolnił 
nogę z okładu gipsowego i zabrawszy

zbiega się z rocznicą wybuchu 3 po­
wstania na skutek czego uroczystość po­
winna przybrać spec.alny charakter  i 
być odpowiedzią na odw etow e dążenia 
Niemiec. Ponadto uchwalono zwrócić się 
do żydów z apelem o dobrowolne usu­
nięcie napisów niemieckich ze składów.

Wybuch gazów zabił człowieka.
W  oddziałach wielkich pieców Huty 

Król. w ydarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek. Robotnik Robert Lipp, podczas 
chłodzenia kotłów parowych wszedł do 
paleniska, oblewając resztki żarzącego 
się popiołu zimną wodą. Nagle, prawdo­
podobnie wskutek nagromadzenia się 
gazów, nastąpiła eksplozja. Lipp doznał 
tak silnego oparzenia, że wkrótce potem 
zmarł, (kr.)

Bolesne następstwa lekkomyślności.
Król. Huta. Józef Tybolski, zam. w 

Król. Hucie przy ul. 3 Maja 31 w dniu 
3 bm. znalazł na hałdzie w Król. Hucie, 
s ta ry  zapalnik artyleryjskiego pocisku, 
który sprowadził do mieszkania i zanne 
rzał go rozebrać. Ponieważ zapalnik był 
silnie zardzewiały, Tvbolski, nie mogąc 
dać sobie z mm rady, wrzucił go do 
pieca. W  ogniu zapalnik eksplodując, 
rozerwał piec i odłamkami żelaznemi po 
kaleczył Tybolskiego w  nogi.

Niebezpieczna trójka.
Król. Huta. Pod zarzutem włamania 

do restauracu w Król. Hucie przy ul. 
Bytomskiej 13. dokonanego w ostatnich 
dniach ub. miesiąca doniesiono do władz 
sądowych celem ukarania Alojzego No­
waka, Karola Lokatę z Król. Huty oraz 
Jana  Kandziorę z Nowych Hajduk. W 
toku dalszych dochodzeń udowodniono 
im szereg włamań.

Pijany prowokator.
Król. Huta. Sekretarz  niemieckiego 

Związku zaw. górników Jan Knapik wy-

drugiemu pacjentowi 25 kcz, spuścił się 
z okna wychodka po drucie od gromo- 
chrónu na ziemię. Następnie przełazi 
przez wysoki płot i uciekł do Polski, (c)

Zgromadzenie poselskie.
Puńców. W  niedzielę, dnia 9 kwiet­

nia br. o godz. 5 po południu odbędzie 
się u nas zebranie poselskie z ramienia 
Związku Śląskich Katolików w sali 
szkolnej. Referat wygłosi poseł p. P a ­
la rczyk. O liczne przybycie uprasza 
zarząd Zw. Sl. Kat. (c)

Przedstawienie religijne.
Pastwiska. Staraniem Koła Macierzy 

Szkolnej odbędzie się w niedzielę, dnia 
9 kwietnia 1933 r. w sali p. Neumanowej 
przedstawienie sztuki religijnej w 6-ciu 
aktach ks. P. Turbaka p. t. ..Zwycięstwo 
prawdy*’. Początek o godz. 6 wieczór. 
O liczny udział prosi Zarząd.

Strzał spłoszył złodziei.
Ochaby. W  nocy na 4 bm. nieznani 

spraw cy usiłowali włamać się przez ok­
no w ystaw ow e do składu T ram era w 
Ochabach i po wyłamaniu drewnianych 
okiennic zamierzali przepiłować kraty 
żelazne w  oknie. Kupiec T ram er zbu­
dzony ze snu dzwonkiem alarmowym 
spłoszył spraw ców  i wystrzelił za ucie­
kającymi z rewolweru. S trzał chybił, 
a spraw cy nierozpoznani zbiegli w nie­
wiadomym kierunku. Na miejscu pozo­
stawili piłkę do cięcia żelaza, a z okna 
wystawowego skradli jedynie 10 kamie­
ni do ostrzenia noży i 2 rozpylacze, (c)

Wielki pożar zabudowań gospodarczych.
Kamienica. Dnia 4 bm. powstał pożar 

w zabudowaniach gospodarskich Je rze­
go Schneura w  Kamienicy, wskutek cze­
go uległa zniszczeniu stodoła, wozownia, 
hala maszynowa, duża młocarnia, motor 
benzynowy, słoma, siano, łącznej warto­
ści 35.000 zł. Energiczne dochodzenia 
celem ustalenia przyczyny pożaru w to­
ku. (c)

Okradzenie konsumu.
Jaworze Średnie. W nocy na 5 bm. 

nieznani dotychczas spraw cy po w y ła ­
maniu zamka i uszkodzeniu żaluzji we­
szli do wnętrza Konsumu Robotniczego 
w Jaw orzu  Średnim, skąd skradli więk­
szą ilość rnaterjałów i tow arów  różne­
go rodzaju. (c

wołał po pi.anemu wielką awantur?  
przy ul. Wolności w Król. Hucie, przy- 
czem ośmielił się na różne prowokacje 
i okrzyki na cześć Hitlera. Niefortunne­
go prowokatora aresztowano. Pija ly 
Knapik zapomniał, że wszyscy jego za­
wodowi towarzysze po drugiej stronie 
granicy siedzą w więzieniu.

Z Św e ocmow ckteso
Komisja śledcza bada sprawę rozbicia 

niemieckiego przedstawienia.
Orzegów. W związku z zaburzeniem 

spokoju, jakie miało miejsce dnia 4 bm. 
wieczorem w czasie amatorskiego przed 
stawienia w Orzegowie, Urząd Woje­
wódzki Śląski wydelegował na miejsce 
nacz. urzędu śledczego z Katowic z po­
leceniem przeprowadzenia ścisłych do­
chodzeń i niezwłocznego przekazania 
sądowi spraw y przeciwko sprawcom.

Żywa pochodnia.
Orzegów. Dnia 4 bm. po południu o 

godz. 15 wskutek własnej nieostrożno­
ści zbliżyła się do silnie rozpalonego 
pieca kuchennego Olga Bytomowa skut­
kiem czego ząpaliło się na niej ubranie. 
Doznała ona poważnych poparzeń e ała 
i po udzieleniu pierwszej pomocy lekar­
skiej pozostaje w opiece domowej. (ś

Barbarzyńskie prowokacje wyrostków.
Godula. W środę aresztow ała  policja 

dwóch młodocianych robotników: Teo­
dora Frechela i Jana Polczyka, którzy 
przed pomnikiem powstańców w Goduli 
wywołali prowokacyjną aw anturę, a na­
stępnie nożami poranili ciężko żołnierza 
policyjnego Sikorę. (ś

Wydanie bandyty przez Niemcy.
Łagiewniki. W e wtorek funkcjona­

riusze policji niemieckiej wydali W Ła­
giewnikach na przejściu granicznem w 
ręce policji polskiej poszukiwanego przez 
władze nasze bandytę, Edm. Willima

z Goduli, k tóry  dnia 1 września ub. r. 
dokonał napadu na Wincentego Leśnio- 
ka w  Cżerwionce, a następnie zbiegł do 
Niemiec i tam do tej pory się ukrywał, tś

Z Pszczyńskiego
„ Jan Tadeusz hrabia Klimczok".
Podlesie. W  niedzielę, dnia 9 bm. o- 

degra zespól teatralny Tow. Miłośników 
Sceny połączony z Z. Z. P . z Podlesia 
na sali p. Stabika wielkie przedstawienie 
teatralne. Odegrana zostanie sztuka 
dram atyczna w 13 aktach p. t. „Jan T a­
deusz hrabia Klimczok’*. Akcja sztuki 
nadzwyczaj ciekawa i sensacyjna, która 
trzym ać będzie widzów w jak najwięk- 
szem wzruszeniu i napięciu od samego 
początku aż do ostatniego zapadnięcia 
się kurtyny. Początek przedstawienia o 
godz. 7. O twarcie kasy o godz. 6. Ceny 
miejsc od 49 do 99 gr. W szystkich oby­
wateli Podlesia i okolicy jak najserdecz­
niej zaprasza zarząd. (.P

Z Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 9 bm. dy­
żur lekarski pełnić będzie lekarz dr, 
Kniażycki.

4 lata więzienia za zabójstwo.
Rybnik. Przed  tutejszą Izbą karną 

odbyła się rozprawa przeciwko 43-letn. 
górnikowi Juraszczykowi Konstantemu, 
oskarżonemu o to, że dnia 15 lutego rb. 
zasztyletował swego szw agra Edwarda 
Juraszczyka. Oskarżonego, który przy­
znał się do winy, bro.uł adwokat Dom­
bek. Sąd skaza* osk. Juraszczvka na 4 
lata więzienia za zabójstwo, dokonane 
w afekcie.

W alczmy ze złem.
§ Gorzyce. Największą podstawą ży­

cia i potęgą jest wiara, która ustala cały 
porządek między ludźmi.. Obecny ucisk 
wskazuje na to. że jest zanik wiary, brak 
miłości i zgody, brak ludzi do rzetelnej 
i uczciwej pracv. brak zaufania miedzy 
narodami. Rozpoczął się obecnie rok ju­
bileuszowy. W  tym roku ruch katolicki 
musi postąpić naprzód, do tej pracy po­
trzebna nam jest praca oparta na zasa­
dach katolickich. Do pracy takiej śmiało 
zaliczyć można „Katolika”. On jest 
przewodnikiem i w ychow aw cą ludu i 
niejeden z czytelników zapomocą .,Ka­
tolika“ stał się dobrym obywatelem. W 
przeciwieństwie do tego stoją inne ga­
zety. które karmia sw ych czytelników 
artykułami sensacyjno - fantastycznemu 
Takie gazety trzeba z domów bezwzglę­
dnie wyrugować. Krążą z temi gazetami 
po naszych domach różni agenci i wci­
skają nam ten brud do rąk. Trzeba ta­
kich agentów odpowiednio potraktować 
i dać mu odprawę. Mamy dosyć pism 
katolickich, to też nie potrzeba nam u- 
czyć się z piśmideł żydowskich. Czy­
tajmy więc tylko „Katolika” .

Grono obywateli.

Milsza mu była banda cyganów ni dom 
rodzicielski.

Krzyżkowice. W  nocy na 2 bm. po 
wyduszeniu szyby w oknie włamano się 
do mieszkania Emanuela Kudli w Krzyż- 
kowicach i skradziono mu większą ilośi 
garderoby i bielizny. Silnie podejrzany 
o dokonanie tei kradzieży jest syn po­
szkodowanego Franciszek Kudła, który 
zbiegł z domu rodzicielskiego.i p rzy łą­
czył się do bandy cygańskiej, z którą 
przenosi się z miejsca na miejsce. (r

Z Tarno*órskie«o
Sierżant W. P. zabłądził do Niemiec.

Tarn. Góry. Dnia 3 bm. o godz. 11,30 
wyszupasowany został z Niemiec do 
Polski na dworcu w Bytomiu sierżant 
wojsk polskich Roman Tkacz z komp. 
administracyjnej 11 p. p. z Tarn. Gór, 
który tegoż dnia o godz. 0.45. jadąc ko­
leją. zabłądził do Karbu na niemiecką 
stronę.

W szkole.
Nauczyciel: Mówiliśmy o materia­

łach. z których wyrabia się różne rze­
czy, Gamoński. powiedz mi z czego robi 
się kapelusze?

Gamoński: Ze słomy lub filcu.
Nauczyciel: Dobrze. A z czego. Piór- 

kiewicz, /.robiony jest twój kapelusz?
Piórkiewicz: Ze starego płaszcza me­

go ojca.



Usuwanie adwokatów żydowskich.
P rasa  niemiecka ogłasza rozporzą­

dzenie prezesów sądów okręgowych w 
Opolu, Bytomiu, Zabrzu, Gliwicach i
Raciborzu w sprawie usunięcia adw oka­
tów  żydowskich ze sądów w  wym ie­
nionych miejscowościach.

W  Bytomiu na 17 żydowskich adwo 
katów  tylko jednemu, mianowicie dr. H. 
Beckerowi, pozwolono spełniać czynno­
ści adwokackie w  sądach bytomskich. 
W  Gliwicach 11 żydowskim adwokatom 
zebroniono czynności w  sądach, a tylko 
Jwom adwokatom czynności tych nie 
zawieszono. W  Gliwicach nadto zwol­
niono z miejsca 5 sędziów żydów.

Z 11 dotychczas przy sądzie w  Za 
brzu urzędujących adwokatów tylko je­
den ma być dopuszczony do urzędu i to 
jak słychać dr. Kurt Berger przy ulicy 
Dworcowej, który jest inwalidą wojen­
nym. Poza tymi 11 żydowskimi adwo­
katami było dotychczas w  Zabrzu tylko 
7 chrześcijańskich. Odtąd będzie w szyst 
kich razem 8, czyli w  stosunku ludności 
chrześcijańskiej do żydowskiej jak 7:1.

W Opolu na 11 adw okatów  żydow­
skich dwom tylko zezwolono na załat­
wianie czynności urzędowych w opol­
skich sądach. W Raciborzu żydowskich 
adw okatów  narazie w  czynnościach ofl- 
c  alnie nie zawieszono, jednakże w szys­
cy ci adwokaci oddali agendy swoich 
biur adwokatowi Braunerowi. W e Wro­
cławiu na 320 żydowskich adwokatów 
tylko 17 nie wvkluczono ze sądów  miej­
scowych. Między zawieszonymi w czyn 
nościach znajduje się słynny obrońca w 
spraw ach karnych dr. Mamroth.

W  toku również jest usuwanie ży­
dowskich lekarzy tia Śląsku Opolskim 
ze wszystkich miejskich szpitali, kas 
cnorych i urządzeń ubezpieczeń.

Z Bytom skiego.
Ks. kapelan Kaliga z Rokitnicy został

Z Śląska Opolskiego.

Dzieci 8-kIasowej szkoły w Lubomi 
powiat rybnicki) przesłały na ręce na­

szego redaktora następujący list z ży­
czeniami: -

7„jr.V,'T ” '“ ‘V a, * zusiai „Często opowiadał nam kierownik
przeniesiony do Bolka (Królewska No- szkoły p. Antoni Hurski z Lubomi o zac- 
wawiesi pod Opolem. Do Rokitnicy*nym redaktorze p. Goduli, który to chęt-

wach, z k tórych dzieci uczęszczają do 
szkoły polskiej. Gospodarz Józef Heda 
został pobity za to, że pytał się, czy hi­
tlerowcy posiadają prawo do rewizji 
czy mogą się wylegitymować. P rzy tem  
Heda usłyszeć musiał wyzw iska jałę: 
„Du verfluchter Pole“ ! Zaznaczyć nale­
ży, że Heda posyła jedno dziecko do 
polskiej szkoły prywatnej.

*
Znany i poważany kupiec w  Gło 

gówku, Paw eł Wistuba, wszedł w  tych 
dniach na dach swego domostwa, by na­
prawić wyrządzoną przez wichurę szko 
dę. P rzy tem  spadł z dachu na bruk i za 
bił się na miejscu. Nieboszczyk liczył 
57 lat życia.

Z Opolskiego.
Największa gmina wiejska w  powie­

cie opolskim Królewska Nowawleś, zo­
stała przed niespełna trzema laty prze­
mianowana na Bolko; Niemieckie gazety 
nacjonalistyczne dosyć się naurągały 
pod adresem  ówczesnej rady gminnej. 
Obecna nowa rada na pierwszem posie­
dzeniu zmieniła nazwę Bolko na pierwo­
tne jej brzmienie Królewska Nowawieś. 
Na temże posiedzeniu zapadła uchwała 
dziewięciu przeciw ośmiu głosom, by 
złożyć z urzędu dotychczasowego soł­
tysa. Strona przeciwna (t. j. hitlerowcy) 
zarzuca mu usunięcie w ażnych akt gmin 
nych.

Samochód c iężarow y właściciela ce­
gielni Kani w  Popielowie wjechał do ro­
wu przydrożnego wskutek zepsucia się 
kierownicy. Kierowca Lyga dostał się 
pomiędzy motor i przyczepkę, przyczem 
odniósł ciężkie obrażenia.

*

Wielka izba karna w  Kłodzku skaza­
ła 32-letniego podróżującego Bernarda 
Budnickiego z Głogowa za 258 włamań 
do kościołów (także w  Opolskim) na 4

TEATR I SZTUKA.
Pierwsza pani Frazer.

Komedja w  3 aktach S t  Johna Ervine'a. 
Przekład Florjana Sobienlowsklego. —  
Reżyser: Stanisław Bryliński, dekora­

cje: Stanisław Węgrzyn.
Niecodziennej uroczystości byliśmy świad­

kami na ostatniej premierze. P . Zofja Jaksa- 
bowska świeciła 404ecie swej pracy scenicznej. 
Fakt ten dał sposobność publiczności katow ic­
kiej do zgotowania łubianej i cenionej Jubilatce 
szczerej j serdecznej owacji w  czasie drugiej 
przerwy, którą przeznaczono na publiczne zło­
żenie życzeń, kwieć a i podarunków, oraz od­
czytanie wielkiej ilości depesz i listów grato'a*

!^ a ..C!ęi k! ! 5 . ° .Z ięZienia * 8 lat Utraty Sinych. *L in: Jubilatka otrzymała życzenia
I od p. wojewody dr. Grażyńskiego, prezydenta 
r. miasta dr. Kocura i w. in. osobistości. Przem ó-

praw  honorowych.

Z Dobrodzień skiego.
Trzej chłopcy w  Szemrowicach na

pełnili butelkę niegaszonem wapnem, na­
lali do niej wody i zakorkowali, by w y ­
wołać wybuch. Po pewnem wyczeki­
waniu uczeń szkolny Gasch chcia 
stwierdzić, dla czego butelka nie eksplo 
dowała. W  tej samej chwili nastąpił w y ­
buch a odłamki szkła oraz kawałki roz 
palonego wapna okaleczyły chłopaka 
ciężko. Odstawiono go do lecznicy w 
Opolu.

•
Półto raroczny  synek rolnika Hart- 

wiga w Nagodowicach podczas bawię 
nia się na podwórzu wpadł do sadzaw 
ki i utonął. Wszelkie starania około 
przywrócenia dziecka do życia były 
bezskuteczne.

Życzenia Jubileuszowe
dzieci lubomsklch z okazji 25-letnlej nieprzerwanej pracy w  „Katoliku

redaktora Franciszka Goduli.
jego

przychodzi ks. kapelan Poloczek z P r u - 1 
dnika.

P°*ecę.nia komisarza rządowego 
dla „Oberhiitten", posła nacjonalistycz­
nego dr. Kleinera aresztow ano w Berli­
nie dwóch członków zarządu tow arzy 
stw a akcyjnego „Schweitzer & Oppler", 
niejakich Taga i Wohlgemutha, którym 
zarzuca się oszustwo i sprzeniewierze­
nie sięgające kilku miljonów marek 
Sprzeniewierzenie to doprowadziło do 
wielkich strat, które ponosić musiały 
wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe 
M. in. samo przedsiębiorstwo „Oberhiit
ten" straciło 5 miljonów marek.

*

Sędzia jednostkowy w Bytomiu ska 
zał robotnika kopalnianego Niegla na 
miesiące więzienia za rozdawanie zaka­
zanych gazet komunistycznych.

Z Raciborskiego.
Według doniesienia z Raciborza w 

najbliższym już dniu nastąpią zmiany 
personalne w administracji prowincjo­
nalnej. Usunięci zostaną radcowie kra­
jowi Ehrhard i Hauke, dalej dyrektor ac 
mmistracji Krajowej Chrząszcz oraz ge' 
neralny dyrektor górnośląskiej ubezpie- 
czalni od ognia, pozasłużbowy sekretarz 
stanu Moesle. W  administracji miejskiej 
liczą się z ustąpieniem nadburmistrza
Kaschnego i burmistrza Niklascha.

*
Przy  pracach rolnych został syn rol­

nika Studniczka z Zabełkowa przez ko­
nia kopnięty w piersi tak gwałtownie, 
ze odniósł ciężkie wew nętrzne obraże­
nia. wskutek których zmarł kilka godzin 
Do wypadku.

*  miejscowości Rać koło Piotrowic
t<>s7!Dulowai 10' letni uczeń szkolny przy 
k S u  ^ aSle ^ ro" puściła 1 strzał u- 
M łorh; w . s k f o a  22-'etniego szwajcara, 

człowiek padł na miejscu trupem.

2  Prudnickiego.
G ram „^niU 31 ^ F 03 rb - zjawiła się w uraiHnie grupa hitlerowców w sile oko-
dnrnii i l  ktÓrZV Cll 0 d z il> d om u  d o  Ji u S 2 u k a i i  b r o n i - Szczegółow ą rewi- 
S L h lT ,' lą WMProwadzaii w  domost­
wach polskich, a zwłaszcza w domost-

nie nasze drobnostki przesłane umie­
szczał w „Katoliku" lub jego dodatkach. 
..Dzwonku" itp. Chętnie też czytałyśm y 
tę gazetę. Choć niektórych ojców nie 
stać na zaabonowanie tejże, pożycza­
łyśmy od sąsiadów i z chęcią czy ta łyś­
my jego dodatki, a naw et całe roczniki 
dodatków oprawiałyśmy, które były 
wyłożone na w ystaw ie szkolnej i będą 
służyły jako pomoce, szkolne i domowę. 
Zdumione byłyśm y atoli, gdy nam dziś 
P. kierownik doniósł o 25-letnim Jubile­
uszu pracy tak Zacnego j N iezm o rd o  
wanego Pracowhika. Rodaka i Lands- 
mana naszego powiatu raciborskiego. 
To też najpierw myślałyśmy wysłać coś 
na „Primaaprillis". lecz po dokładnem o- 
glądnięciu fotografii Jego postanowilyś 
my inaczej uczynić.

Otóż Zacny i Kochany nasz Panie 
Redaktorze! przyjmij w dniu tak 
ważnym  prócz hołdów w gaze­
cie wymienionych, najserdeczniejsze 
życzenia naszej klasy i wszystkich dzie­
ci tut. S klasy szkoły lubomskiej. Obie­
cujemy iść w Twoje ślady, by prze­
szczepić Twoje ideały na przyszłą gene­
rację młodszą i bronić granicy naszego 
powiatu na Kresach do ostatniej kropli 
krwi, a do wioski rodzinnej przesyłamy 
głośne hasło „Żyj nam Polsko, żyj któraś 
wydała nam tak zacnych Polaków, bro­
niących naszą Piastowską Ziemię od na­
wału wrogów naszych."

Nasz dostojny Jubilat niech nam ży­
je. Aż się echo nasze w Babicach Ra­
ciborskich odbije!!! I też w Katowi­
cach !

W  Lubomi, dnia 1 kwietnia 1933 r.
W  imieniu klasy V I I 1 VIII. 

Kelerówna Alojzja, Miechówczanka
Klara.

Do życzeń powyższych przyłącza Się 
również gospodarz klasy: Antoni Hur­
ski, kierownik szkoły.
W imieniu wszystkich dzieci a szczegół 

nie ki. VII i VIII.
Miechówka Józef. Mróz Engelbert. Mar­
cinek Józef. Homola Henryk, Proksz 
Karol. Komorek Vilhelm. Klimanek S ta­
nisław, Szymiczek Bronisław. Cimer- 
man Józef, Mrózek W ładysław . Nowak 
Bolesław. Kubala Józef, Mrózówna Ma­
ria, Staniczkówna Zofja. Cicha Berta, 
Komarkówna Helena. Buglanka Cecylja, 
Jędroskówna Agnieszka. Szymiczków- 
na Marta. Kozierówna Anna, Kelerówna 
Alojzja. Adamczykówna Helena. Kopló- 
wna Elżbieta, Rączanka Marta, Burków 
na Franciszka. Trunkówna Łucja. Mie­
chówczanka Klara. Seifertówna Helena, 
Grzybkówna Agnieszka, Segetówna Te­
resa, Kaliszówna Agnieszka. Popetanka 
Jadwiga, Koczwarzanka Agnieszka. Se­
getówna Aniela, Kozierówna Jadwiga, 
Koczwarzanka Anna, Kostczanka Anna, 
Sekulanka Marja, Kocjanówna Joanna, 
Mrózkówna Berta, Franciszkówna Au­
gustyna. Machnik wna Berta. Landko- 
czówna Berta, Godojówna Jadwiga, Ło- 
paczówna Marja, Ma/cinkówna Marja, 
Kochankówna F.. Kuczerzanka H., To- 

masówna K.

Najważniejsze dni przedświateizne.
Wielki Tydzień. — Niedziela Palmowa.

W tym roku obchodzić bedzięmy w 
drugim tygodniu miesiąca kwietnia uro­
czystości wielkanocne. Uroczystość 
Zm artwychwstania Pańskiego poprze­
dza Wielki Tydzień.

Nied-iela Palmowa przypomina nam 
wjazd triumfalny Pana  Jezusa do Jero­
zolimy.

W  Wielki Czwartek kapłan przenosi 
po Niszy  św. P ana  Jezusa z wielkiego 
ołtarza do jakiej kaplicy, na pamiątkę 
wtrącenia Zbawiciela do ciemnicy.

W  Wielki Piątek nie odprawia się 
właściwa Msza św„ tylko t. zw. Msza
tostji najprzód konsekrowanej   po-

czein przenosi kapłan uroczystoście P a ­

na Jezusa do Grobu. W ierni powinni 
często Grób św. odwiedzać i modlić się 
nabożnie — a rodzice prowadzić dzia tk i  
swoje do Grobu i mówić im o miłości | 
Boga.

W  Wielka Sobotę święcenie ognia, 
kadzidła, paschału i wody.

W  samą uroczystość Zmartwych­
wstania Pańskiego po odśpiewaniu przy 
Grobie przepisanych modlitw wynosi 
kapłan Pana Jezusa z Grobu i wnosi Go 
w uroczystej procesji, po której odpra­
wia się znowu Msza św. W  niektórych 
krajach jest zwyczaj święcić na Wielka­
noc pewne pokarmy — na pamiątkę, że 
Pan Jezus zw ykł był błogosławić pokar­
my przed ich pożywaniem.

wiła następnie wzruszonym głosem ze sceny sa­
ma Jubiłatka, w itana rzęsisterni oklaskami przecz 
publiczność, która powstaniem z miejsc złożyła 
hołd wielkiej zasłużonej artystce.

*
Onegdajs?e przedstawienie z miejsca niemal 

zdobyło sobie serca premierowej publiczności. 
Potoczysty, lekki, błyskotliwy, a cięty dowcip 
święcił w niej swoje triumfy. Rola bohaterki 
sztuki Ja n d y  Frazerow ej przypadła jubilatce p. 
Jakubowskiej. Nie można byto uczynić lepsze­
go wyboru. Gra tej znakomitej artystki była 
mocno przekonywująca i stała na wysokim 
szczeblu artyzm u W roM męża Jej Jakóba, w y­
stąpił p. Kochanowicz, zasługujący na szczery  
podziw, tern szczerszy, ie  mimo widocznego 
przem-czenia, nie poddał się on w yczerpaniu: 
był godnym partnerem  P. Jakubowskiej. W iele 
humoru i życią wnosili na scenę pp. Wasilew­
ski i Bryliński, pierw-szy jako syn p. Frazero­
wej. drugi niefortunny konkurent do jej ręki p. 
Marwicz, jako druga pani F razer była dobra i 
gra jej^ nie nasuwa specjalnych zastrzeżeń. Pp. 
Stróżyńska i Mikołajewski bez zarzutu wypel- 
miaji całość żywej akcji, nad którą czuw ał p. 
Bryliński. Dekoracje stanowiły piękną oprawę 
dla sztuki i św iadczyły o wielkim smaku p. 
W ęgrzyna.

•
Oratorium Nowowiejskiego „Ouo VadisH 

w Katowicach i Świętochłowicach.
Chór mieszany „Slowiczek", k tóry  wykonał 

zeszłej niedzieli znane oratorium Nowowiejsk:e- 
go. osnute na tle powieści Sienkiewicza „Ouo 
Vadis“. ściągnął do sali kina „Słońce" licznych 
zwolenników muzyki i śpiewu z bliższych a na­
wet dalszych okolic. Impreza, której aparat 
wykonawczy przekracza cyfrę 300 osób, była 
istotnie imponująca, a nazwiska znakomitych 
śpiewaków operowych, którym powierzono par­
tie solowe, jak p. M. Bieleckiej, p. St. Roma­
nowskiego, S t  Kruzera i innych oraz osoba 
znanego dyrygenta p. J. Kandziory. mówią same 
o poziomie artystycznym  koncertu. Udział zna­
komitego zespołu Filharmonii Śląskiej gw aran­
tuje. że część orkiestrałna słuchowiska stoi na 
podobnie wysokim poziomie, jak część wokalna.

Następne przedstawienia „Ouo Vadis" odbę­
dą się w  niedzielę dnia 9 bm. o godz. 18-tej w  
Świętochłowicach (sala p. Szostaka) a we w to­
rek, dma 11 bm. o godz. 18-tej w Katowicach 
(sala Powstańców). Obie imprezy ze względu 
na wysoki poziom artystyczny i na piękno 
muzyki Nowowiejskiego budzą b. żyw e zainte­
resowanie wśród wszystkich sfer społeczeństwa 
śląskiego.

Sprawy towarzystw.
Katowice. Stowarzyszenie pszczelarzy im. 

ks. Dzierżona odbędzie swe miesięczne zebra­
nie w niedzielę 9 kwietnia o godz. 14 w  Bry- 
nowie, w lokalu p. Rzychonia. Sym patycy i go­
ście mile widziani. Zarząd.

Zebrania Związku górników Z. Z. P.
W  niedzielę, dnia 9 kwietnia br. odbędą się 

zebrania filijne Związku górników Zjednoczę* 
nia Zawodowego Polskiego w  niżej podanych 
miejscowościach, na które zaprasza się w szy ­
stkich członków z prośbą o liczne i punktualne 
przybycie.

Łaziska średnie: o godz. 16 w  lokalu paną 
Oczadły.

Ligota: o godz. 16 w  lokalu p. Poloka.
Zawiść: zebranie załogowe z kopalni Bra­

dy II w Łaziskach Górnych odbędzie się w  Za­
wiści o godz. 10 na sali p. Sznapki dawniej 
Szpendel. Na zebranie załogowe mają tylko 
wstęp członkowie Związku górników ZZ P, 
zatrudnieni na Bradzie II, i to za okazaniem za­
proszenia.

Hacleslane.
Podziękowanie.

Ochojec. Za ostatnią przysługę, oddaną żo­
nie mojej, śp. Rozalji Srokowej z domu Guzy, 
składam najserdeczniejsze podziękowanie To­
w arzystw u Polek, Tow. śpiewu „Slowiczek* 
oraz krewnym i wszystkim uczestnikom w  tej 
smutnej uroczystości.

Piotr Sroka, mąż.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego I 
Gwiazdki Slask.ei- — Za redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, Spółka z ogr. 
odp.. Katowice, ul. św  Stanisława 4, tel. 14—14. 
D r u k i e m :  Drukarnia Siaska, S-ka z ogr. odp.

Katowice, ul. Batorego 2 — tel. 8-78.



Program radiowy.
Niedziela 9 kwietnia 1933 r.

Katowice. Godz. 10.00 Transmisja nabożeństwa 
K z Krakowa. 11.57 Sygnał czasu oraz hejnał 

z Krakowa. 12.10 Komunikat meteorologicz­
ny. 12.15 Poranek symfoniczny z Filharmon­
ii warszawskiej — w przerw ie „Ostatnie 
zmiany w  ubezpieczeniu społeeznem a zw 'a- 
szcza choroboWem“. 14.00 W ładysław  Wlo- 
sik: „Znaczenie nawozów pomocniczych
(tprzy upraw ie w arzyw “. 14.20 U tw ory reii- 

ifgijne w  wykonaniu warszawskiego chóru 
miejskiego im. St. Moniuszki. 14,45 Muzyka 

*1 (płyty). 15.05 Muzyka. 16.00 Transm isja z 
jjkatedry śś. P io tra i Paw ła w  Katowicach.

E. biskup śląski dr. Stanisław  Adamski 
^w ygłosi VI kazanie pasyjne. 16.45 „W 50-tą 
, Jrocznieę skroplenia pow ietrza przez uczo- 
*1nych polskich". 17.00 U twory fortepianowe 

M l 7.35 Pieśni w  wyk. Łucji Czechowiczówny 
((kontrait). 18.00 Muzyka religijna. 18.30 — 

"jProf. S tanisław  Ligoń: „Bery i bojki ślą- 
Jsk ie". 19.00 Rozmaitości. 19.10 Słuchowisko 
Jip. t.: „Miasto Santa Cruz“. 19.55 Komunika- 
jity sportowe. 20.00 Muzyka włoska — w 

^przerw ie wiadomości sportowe ze Lwowa, 
^K rakow a, Katowic, Wilna, Łodzi i W arsza­

w y. 22.00 Recital wiolonczelowy Kazimie- 
( rza Wiłkomirskiego. 22.55—23.00 Komunikat 

meteorologiczny.
A
Jk  Poniedziałek 10 kwietnia 1933 r. 

Katowice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd pra- 
V. sy  polskiej. 11.50 Komunikat meteorologicz­

ny. 11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra­
kowa. 12.10 Koncert z płyt gramofonowych. 

» ' 13.20 Komunikat meteorologiczny. 15.10 Ko-
■ munikat eksportowy. 15.15 Komunikat go­

spodarczy. 15.25 Przegląd komunikacyjny. 
15.30 Komunikat gospodarczy i urzędowa ce­
duła giełdy zbożowej i towarowej w Kato-

J Ą Życie sportowe.
Baczność sym patycy sportu lekko­

atletycznego!
W sobotę, dnia 8 kwietnia rb. o godz. 19-tej 

wiecz. w Sali Powstańców przeprowadza tu t  
Tow. gimn. „Sokół 11“ Katowice wielkie zawo­
dy finałowe w zapasach i w podnoszeniu cię­
żarów  oraz walki eliminacyjne, celem zestawie­
nia reprezentacji Śląska na M istrzostwa Polski, 
odbywające się w Poznaniu podczas Świąt Wie! 
kanocnych.

Walki zapaśnicze poprzedzone zostaną pod­
noszeniem ciężarów wszystkich klas. W wadze 
ciężkiej występować będzie Mainka z „Slawii“ 
Ruda, który zademonstruje trójbój olimpijski. 
W trójboju tym Mainka stale uzyskuje wyniki, 
zbliżające się do rekordów światowych.

W walkach zapaśniczych wystąpią m. in.

wicach. 15.40 Intermezzo muzyczne. 15.55 
Skrzynka pocztowa techniczna (Karol Mi- 
łobędzki). 16.10 Skrzynka pocztowa (Stani­
sław  Steczkowski). 16.25 Kurs elementarny 
języka francuskiego. 16.40 Odczyt. 1700 
Koncert popołudniowy. 18.00 Odczyt dla ma­
turzystów  „Polska współczesna". 18.20 Re­
cital fortepianowy Cezare Valabrega. 19 00 
Prof dr. W ładysław  Dzięgiel: „W rocznicę 
Hołdu Pruskiego". 19.15 Rozmaitości i re­
pertuar Teatru Polskiego. 19.25 Komunikaty 
strażactw a śląskiego. 19,30 „Na widnokrę­
gu". 1 5 Prasow y dziennik radjowy. 20 00
Muzyka popularna (płyty). 20.20 Koncert 
muzyki polskiej. 20.40 Wiadomości sporto­
we. 20,45 Dodatek do prasowego dziennika 
radjowego. 20.50 Koncert. 22.00 Transmisja 
koncertu ze Sztokholmu. 23.00 Komunikat 
meteorologiczny. 23.05 Odczyt z cyklu w y­
kładów w  językach obcych (rok szósty).

znani w  Polsce jak i zagranicą mistrzowie jak: 
pp. Dworok, Błażyca, Ganzera, Szmatloch, Gar- 
dawski, Gałuszka, Końca, Fojt, Jarszulik i wielu 
innych. Walki prowadzone będą aż do rezultatu, 
bowiem postanowienia Międzynarodowej Fede­
racji Zapaśniczej nierozstrzygniętych walk me 
przewidują.

Zatem nadarza się dla miłośników sportu za­
paśniczego znowu nadzwyczajna sposobność zo­
baczenia imponującej imprezy ciężko-atletycz- 
nej za bardzo przystępną ceną wstępu, na którą 
jaknajuprzejmiej zaprasza Zarząd Tow. gimn 
„Sokół II" Katowice.

Pogoń — Słowian.
V/ niedzielę, dnia 9. kwietnia br. na boisku 

KS. Słowian w Katowicach II. odb.dą się cie­
kaw e zawody przyjacielskie pomiędzy KS. Sło­
wian a KS. Pogoń Katowice. Początek zawo­
dów o godzinie 16. Powyższe zawody zapowia­
dają się zajmująco, gdyż obie drużyny znajdują 
się w dobrej formie.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Capltol: „Królowa niewolników" i „Flip 

i Flap ich dole i niedolę".
Kino Casino: Jedyny w  swoim rodzaju film 

„Pozwólcie nam żyć"...
Kino ,Colosseum: „Każdemu wolno kochać". 

Muzyka Kataszka Karasińskiego,
Kino Rialto: „Bezdomni".
Kino Union: „Faw oryta M aharadży".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: I. „Boczna ulica". II. „Dobro­

czyńca ludzkości".
Kino Colosseum: I. „Gloria". Brygida Heim.

II. „Król stepów".
Kino Roxy: I. „Zungu". II. „M okra parada.

III. .Proces Rity Gorgonowej".

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszawie

w dniu 6 kwietnia 1933 r.
Dolar amerykański 8,87)4. Funt szterlingów 

30,35. 100 franków francuskich 35,00. 100 lirów 
holenderskich 359,35. 100 franków belgijskich 
124,10. 100 guldenów gdańskich 173,82.

Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu 
w dniu 4 kwietnia 1933 r.

Notowano za 100 kg. Żyto 17.75— 18.00. 
Pszenica 33,50—34,50. Jęczmień 13,75— 15,10. 
Owies 11,00—11,50. Mąka żytnia 27,50—28,50. 
Mąka pszenna 51—53. O tręby żytnie 8,50—9,25. 
Otręby pszenne 9.25— 10.25. O tręby pszenne gru­
be 10,25—11,25. Rzepak 45— 46. Gorczyca 42—48 , 
W yka latowa 12,50—13,50. Peluszka 12—13. ę 
Groch Victoria 21—23. Groch Folgera 35—40. 
Łubin niebieski 7—8. Łubin żółty 8,50—9 50. 
Seradela 11—12. Ziemniaki jadalne 2,00—2,20. 
Ziemniaki fabryczne za kilo 0,11. Słoma luzem 
1,75—2 00. Słoma prasowana 2.00—2,25. Siano 
luzem 4,50—5,50. Siano prasowane 5,30—6,50

Giełda zbożowo - towarowa 
we Wrocławiu 

w dniu 5 kwietnia 1933 r.
Za 100 kg. Pszenica 184—194. Żyto 150—154. 

Owies 119. Jęczmień brow arow y,180. Jęczmień 
krajowy 169.

Za 100 kg. Mąka pszenna 70% 25%—26%. 
Mąka żytnia 20%—21. Mąka przednia 31%—32%

Kurs złotego w Berlinie.
Dnia 5 kwietnia 1933 r. płacono za noty pol­

skie na W arszawę, Katowice i Poznań po 46.95 
do 47,15. Wielkie banknoty po 46,70—47,10.

) Ściśle homeopatycznie
leczę z najlepszym skutkiem prawie wszystkie 
choroby, szczególnie zastarzałe, specjalnie zaś: 
choroby raka, cukrzyce, gruźlicę płuc i kości, 
(wszelkie choroby skórne, rany na goleniach, 
(wole na szyjach, choroby nerek i pęcherza, 
najstarsze chor. żołądkowe, astmę, chor ner- 
(wowe i umysłowe, chor. kobiet i dzieci, nowo­
tw o ry  i narośla, choćby największe, w ew­
nętrzne i zewnętrzne. Nadmierne ciśnienie 
■krwi obniżam sam jeden w Polsce o 20 mm. itd. 
' Posiadam  47 lat praktyki i liczne tysiące 
(wyleczonych w Polsce i Niemczech
\  JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI

Katowice, ul. Andrzeja 33. I. piętro

Tanio!
2 róże wys.-pienne, 5 róż krzacz., 5 daiij 
szlach., 5 bylin, najlep. gat. w tym roku 
kwitn., włączn. opak. i porta tylko zł 18, -

Fr. Gartman — Poznań
O grodnictw o — N asiona

Ilustrowany cennik na życzenie.

Żarłoczny smok
śmiertelnym przeszyty cio­
sem . W alczył napróżno z 
zwycięskim „HELIOSEM*. 
Padł martwy celnie ugo­
dzony w serce. —  Tak 
„HELIOS" sprawiedliwie 
ukarał oszczercę!

A.  D E N  I Z O T
ŁuboA (Po m iA)

poleca: drzewa i krzewy owocowe, parkowe 
i ozdomie. róże, koniLry, rośliny 
na żywopłoty. -  — — —

O Cennik na żą lanie!- 
M A N N C M M M

Cennik na żądanie!

)
M aje. bezkonkurencyjne

środki homeopatyczno=ziołowe
leczą  bez śladu w szystkie, nawet najbardz ej 
(zaawansowane przypadłości GRUŹLICY (su­
choty). Po zatem cierpienia żołądka, kiszek, wą- 
ftroby, płuc, nerkowe, nerwowe, sercowe, kobie­
ce, reumatyczne, artretyczne, sklerozę i inne 
HTgłoszenna pisemne lub osobiste. Posiadam licz­
n e  podziękowania. Zakład Przyrodoleczniczy 
i Marmolowej.
'  KRÓLEWSKA HUTA. Rynek 7.

Perłowy lakier do paznokc

k i i  a  a  *  n m n  f i
Najmodniejszy.

Naitańtze źródła zakupu
„PAX‘* Instytut Pogrzebowy

E. GrUttmann
Katowice-Załęże, ul. W ojciechow skiego 50

naprzeciw kościoła — telefon 11-85 
przy zakupnie trumny karawan bezpłatnie.

O brączki, zegarki biżuteria

P. F. Danotta
Katowice, ui. 3-go Maia 13.

Zegarki i biźuterje kup tylko u zegarm istrza

R. Hoffmuller
K atowice, ul. 3-go Maia 11.

->osad poszuKUią

Starsza modniarka ka­
peluszy poszukuje po­
sady. Zglosz. do reduk­
cji pod „Modniarka".

Fryzjer pierwsza siła, 
samotny, poszukuje po 
sady. Zgłosz. pod „Fry
zjer".

Kołodziej dobrze w y­
praktykowany w swo- 
jem rzemiośle przyjmie 
posadę naich tniej na 
folwarku. Oferty pod 
..Kołodziej".

m b r y k a  Ch e m i c z n o  f a R M A C E u m z N A  
_ A P . K O W A L S K I ~ w a r s z a w /»
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\ Czytajcie

l Śląskie Ponieśli bulone I
W alentego Krząszcza

§j Cena przeciętna każdego dzieła od 1.20 zł do 1.40 zł. 5

|  Nadają się zwłaszcza do bibljotek ludowych. |
5  Główny sk ład : w Księgarni Katolickiej w Katowica.h, w ks.ę- E
=  garni Karo la  Miarki w Mikołowie i w „Dziedzictwie" w d e -  =

szynie. I M T  Zamówienia przyjmie każda ks.ęgarnia.

l i n i i  i iii n u  i m i n i m i  m  u  ni  i m  i m  iii u i i i i i u m  u m i l i l i  u n i  i l l i n i u m

|  S p r z e a a z e  |

Dom do sprzedania. 
Zgłosz. Wiłem W ierte- 
lorz, Kochłowice, Rsdo- 
szowska 27, po w. Ka­
towice.
Dom dwupiętrowy z 
składem, remizą i pla­
cem budowlanym do 
sprzedania. Kończyce, 
pow. Katowice, ud. P a­
derewskiego 63.

Gęsie jaja mam do
sprzedania. Franciszek 
Pa'onta w Pawewniku.

Maszyna szewska re-
peraturow a za 160 zł. 
jest do sprzedania. Do­
wiedzieć się można w 
keięg. Grackowej Wiel 
kie P iekary, ul. Ma­
riacka 48.

Obuwie najtańsze i naj 
trwalsze, wszelkiego 
rodzaju można kupić w 
firmie Fr. Szypuła, Ry­
bnik, Sobieskiego 1.

R o ż n e ]
Szukam 4 000 zł. na I.
hipotekę, nowy dom i 
5 mórg rob. Jan Cylu- 
rik, Rogoźna pow. Ry­
bnik.
Za długi mojej żony 
Marji W esika z domu 
Gruszka nie odpowia­
dam i tychże nie płacę. 
W eszka Jan, Cwiidice.

Masz obawę w ysłać w 
podróż twoją żonę, cór 
kę, krewną, wyślij ich 
pod dyskretną opieką 
detektyw a „Pogoń" Ka 
towice, Rynek 4.

Zegarki i towary złotnicze kupisz dobrze i tanio,
długoletnia gwarancja.

Emil Stiller
Katowice, 3-go Moja 36

D rogeria &#, BARBARY
W. DUTKIEWICZ

K A T O W IC E , Marszałka Piłsudskiego 10.
oddziały: sztucznych nawozów — zaradczych środ­
ków — pszczelarskich przybotów — telefon 16-66.

Fomiery krajowe i egzotyczne dykty klejone we
wszystkich grub, w firm e.

P O L F O  A I Dn ---------------------------------“
K A T O W IC E . M. P iłsudskiego 26. Tel. 2-61.

Salon mód H. Nowotny
K atow ice, ul. M arszałka P iłsu d sk ieg o  61

vis a vis Zakł. św. Elżbiety
poleca eleganckie kapelusze damskie po cenach 
przystępnych. Wszelkie przetóbki wykonuje szybko 

i tańlo.

Do l-szej Komunji św.
D roga do nieba, św iece, 

różańce, pamiątki

S. Bógdoł, zakład szklarski
M ikołów, Rynek 16.

Najtaniej -zakupisz kapelusz męski wprost 
z wytwórni i także przyimuję kapelusze 

do przeróbki.
P r a c o w n ia  k a p e lu s z y  m ęsk ich

D. Gittler, Król Huta
ul. Sobiesk iego 12.

Eleganckie i tanie kapelusze
dla pań w wielkim wyborze 

poleca m agazyn

E D W A R D A "
K atow ice , ul K o ch a n o w sk ie g o  12.

11

Zegary — b iżu ter ia ! o b r ą c ik l

„ W  E I S S M
zegarm istrz — optyk 

K A T O W I C E ,  ulica Mariacka itr. a
Własny warsztat reperacyjny.

Wszelk e reperacje  zegamnstizowskie i złotnicze 
wykonuje pod gwaiancją, najtaniej kup:sz zegatki 
i wyroby złotnicze

B. KORNBLUH
Katowice, Marsz. Piłsudskiego 63

Chrześcijańska wytwór..la czapek uniformowych 
I cywilnych

Fryderyk Tabak
KATOWICE, ul. 3-go Maja 29.

Farby i lakiery, pokosty, poleca  
w  najlepszej jakos'cl:

H. K ram
K rólew ska Huta. ul ca Piisudsk ego 6 .

Tan.o a dobrze

D. Ssm aciny

wszelkie reperacje ro­
w eró w , instrumentów 
muzycznych, m a s z y n  
i t. d. wykonuje

rólewska Huta, ul. 3>go Maja TO

„ M E B L E * *  i wyroby tapicerskie na dogodnych 
warunkaeh

Katowice, ulica 3-go Maja w firmie

„ D  A B M
a PSZCZYNA, ulica P iastow ska 21.

Wózki dziecinne po najniższych 
cenach poleca

Slątki Dom Mebli
KATOWICE, ul. Stawowa 9.

Okulary dla i\as Chorych Foto aparaty i przybory

O ptyk „WEISS" Foto
ttATOWICE, ui Mariacka 9.

Wywołujemy, kopj ujemy.

L


